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p r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .
Nowy namiestnik w Czrchach 

objął jnż urzędowanie; wszysttJ ' 
miestnictwa przedstawiał mu . 
dent namiestnictwa p. Grnener,

I , . . .  , , ,  , t odstąpionych I ludów wykluczoną była z programu piel
terytoryów bez wwSlkich zwłok i trndnośct. grzym ki słowiańskiej. Ale właśnie dla tego,

terytoryów bez wszelkich zwtoa ^  nierozprawiano głośno ani nawet po ci-
Do powinszować jakie ks. AUSsander odbierał l hu ^  nUjn a r a d w n 0  0 tak  spornych 1 - ^ g7 ' w ' " ł owTe "słow iańską,
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^ b o rc z ą  wysokość1 I .  działać w kraju uspakajająco. Municypal U *  n etylko s ię g a iw  sferę po y , , ,  ^ ę jk ie  korzyści, ja k ie  rozumna

i współadziału ludów, ale potrzeba także 
poparcia politycznego tych dążeń. Spotyks.14 
się one całkowicie z interesem monarchii, 
która stoi na gruncie K ościoła katolickiego,

• l  l i t   - ___t M

szym u-1 T ak ą  je st rozmea mnju*y — i . , . deiA tam gdzie leży węzeł i dnej aton nie potęp** *■ y -  ,
za pontyfikatu P iusa I X ,  które niosły pro- wiedzie ona _dnś a , g  y polity- ła je  ludy do posłuszeństwa, rządzącym zaś

uyę do Gaetoiu. U erbeit BismarK lowarayszyc uę-i

S B m B  A  s z w s r ?  SJSSst j r

jąó te podwójne klncze razem, zespolić patryo- 
tyzm słowiański z w iarą katolicką, oto jest 
dzieło wielkiego Papieża. Aby tak  wysoko 
pojęte i świetnie zainaugurowane dzieło 
rozwinęło aię, aby posiew ten rzucony z w y­
żyn W atykanu nie zmarniał, potrzeba pracy

* j .  ł  nB bvć m aia , miedzy m-1 uchwaliła oaewaDio jto «« .««*“ " v -  R , wi pruskiemn przedłożone Dye r n ^ ą ,  y /  i | 8ekcvi cen tra ln ij) 72 głosami przeciw 58. KeznI
nemi WDiosck do DO^ ĵ ordyn y  ^ :o .n * Hol*lint Ilu który 7 6  Względu na t», to owągoionyiĄ 
prowincyonalućj dla Hmoweru, Szlcsw.gu i Hol uJ , ^  ^  IgŁ c m  si9 n .

Kołlicyi ® " ' — t "  
konserwatywuem unika dla tego, by zy» P A
konanie, te  agitacye konserwatystów mają j y 
utwonenie partyi Bismarkowskiój sans phrase na 
celu

aa IX  z r. 1 8 6 4 ,  której praw dy Pądły 
ja k  grom ńa chorą społeczność i rozbijały 
j t i chwilowe bożyszcza, ą ostatnią Ency- 
kliką Leona X I I I ,  k tórą ma pokój i  j a ­
sność ju trzen k i, co w ś ró d  cieniów burzli­
wej noey wróży pogodny dzień odrodzenia

Zwykle dobrae: z woU Papieża i z instynktu
zapewnia, te  Turcya z tą samą ,

i p ra  w u w n y  lu uq ficu ivui--------------------- --
grzesznych spisków i zbrodniczych zama­
chów. Posłuszeństwo wobec w ładzy jednym 
tylko określa warunkiem, aby nie przekra­
czała praw natury i praw boskich. Potępia 
pospołu rewolucyę i despotyzm, anarchię i 
samowolę. G h b i filoztfisznej dorównywa 
tu  w każdem słowie miłość najw yższego 
nauczyciela narodów. G łos ten z wyżyny 
Piotrowej, jeśli nie ukoi dzikich namiętno­
ści i nie w strzym a państw  na zgubnej po~

C ^ z ę s ó  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

Rapport JW. Czackiego
8ty Nowogrodzkiego komisyi Rzpltej sk*T̂ “. 
f°Qn*g0 komisarza, - do prowincyi krakowskiej 

logowanego,
tejże Prześwietnej Komisyi podany 26 kwietnia 17?1 r

Trzeci raz w ciągu urzędowania mego, od.e*”j®j 
łem dowód łaskawy Ptnej Kom. Skarbu kor. ufności 
w powierzeniu mi ’władzy* wejrzenia bliższego w te 
obiekta, które są celem urzędowania naszego, ce­
lem pracy i .ławy tej Hagistratnry. Trzeci raz o 
bok dzięków, które składam, oddaję czyny moje 
pod najwyższą JW. Prezesa i współurzędującycb 
rozwagę, czy zdołałem względnemu oczekiwaniu 
odpowiedzieć. Porządek przepisany w rezolucyi, 
umacniający mię do odbytej już drogi, będzie 
skazówką sposobowi doniesienia mego.

Zam ek krakow sk i.

Zamek ten, gdzie w czasie sławy i potęg* Pol 
ski, kaidy prawie pokój przypominał w swoich 
ścianach stworzoną w dziejach naszych epokę, go-

’) Niniejszy oiekawy dokument udziela nam w od­
pisie zarząd Muzeum ks. C zarto rysk ich , w którego 
archiwum akt ów się znajduje. To uprzejm e udzie- 
lenie daje nam eposobność proszenia o tego rodzaju 
wiadom ości i dokumenta, jeżeli są w^czyjśm po­
siadaniu. Ogłosimy je jaknajchętniej. {Red. Czasu).

") Postanowienia Komisyi pisane na marginesie, 
(Przypis kopijującego).

dzień jest, a b y “ y" ®’ 
i wiatły t „rrekładać że ta budowa prze- 
aby trzeba b^ o pr” łM 8Woją trwałością, przez 
magającą ^ ł*d‘® iana, pomnażana i utrzymywa 
siedm ^ e.kd]V ^ a8ie zmieni się w zwaliska, gdy 
na, w krótkim cza« d j niej nie zbliży rozwagi, 
władza krajowa sw j L gj , i e bojtżft i nędza 
Zachowują narody } okrucieństwo panują-
DieBzczęśliwycb, ■ “ . , woiQy czcić winien te
cych przemieszkiwwy, wolnośó obok tronu,
miejsca, gdzię ^ 8 * ”  t tylko piastował berło, 
gdzie ród Jagiellów na y wyŁi§t 0nemu wspól­n y  rozszerzał narodu słzwę, z y * wolno
ne nadawał równości prawo, a n; rodów

Seił ° * t  f m

przez

aby rozszerza* , „_-_n a kraj swoj 
oe nadawał równości pr ». narodów 
ścią od niewolniczych odgr rted*iale

i  1. Zamek ten w d" 0W 0 Pp0sUwior 
stary i nowy, od /rajowe, których c-
trzeb jw ał reparącyi. Klęski otaCMJą ,  zbliżyły
kropnę ślady wszędy reparacya w r. 1787.
jeg0 upadek. Czyniona y r  ̂ qqo był* dostateczną 
JWgy J o n a  wtedy sum. zb ^ ^ w e  przebywa-

j S »
K«?ki T.cmiłe. grożą zapadnien ’ daenjg nis po-

a
reparacyiusnsje potrzebę

. JP, 
od JW

ad  1-utn. Komisya

JP. Superintendenta Pro J gw}*dczone t 
Le Brun dopełnione J *  za dokładne nsnaje
Czackiego, Sty Nowog oi0; oddaje. ‘ 
i do kancelaryi Komisy, swojej

śmiało mogę, i że na tym opisaniu Ptna Kom. 
irzestać może, mam honor upewnić.

§ 2. Z tej samej rewisyi i z samw-o j«  prze- 
żemnie czynionego sprawdzenia, przeświadczyłem 
się o potrzebie prędkiego zaradzenia, zleciłem so­
bie podać anszlag ex pensy na ten rok i na przy­
szłe lata. JP. Le, Bron budowniczy z powołania, 
a z potrzeby dozorca zamku krakowskiego, poda* 
mi myśl swoją. Mniema w swojej opinii nieuchron­
nego «r*z wydatku zł. 108,829 gr. 19, a w dal 
szych latach sumę 229,400 zł. Lecz gdy niektó­
re szczegóły w wydaniu są mniej potrzebne, in­
ne zdają się zbytnie ocenione, mniemaniem mojem 
byłoby udecydować naprzód potrzebę nwdwlóoz- 
nej reparacyi, dalej tejże reparacyi czynienia, na- 
konicc dozór ułożonego dzieła. Co do potr y 
reparacyi, podobno mniemanie moie jest inn e 
niem wszystkich współnrzędnjących; porządek re-

na nowym dodanie znaczna nowej dachówki, t j 

“T ś  W o k* r » tS ?U  . f c .  .  no-

JSSPSiaNw Izbie poselkiej, i napowrót jch po reparacyi u- 
mieszczenie.

To jest notrzeba nieuchronna. Inne reparacyą 
w dalszym mogą być dopełnione j a s i e .  Ż W
bym jednak aby i na dalszy PJJ^anT! Kda prawidło; bo jednego roku przygotowania będą

K o m i s y a  u d e ^ d o w a w s z y ^ o ^ r z e b ę  re­
paracyi tego zamku, przyj®^ P aO.OOOwycnacza

i T i X a B ^ f f i s r w  i*1” *» *
czerniej.

podawać drugiemu łatwość, a uczynione raz urzą- 
zenie, usunie dalsze trudności. Sposób dozoru 

mniemałbym taki być dogodnym:
a) WySlać IP. Merliniego, lub jego kosztem 

nnego ztąd budowniczego, dla zważenia bliższego 
artykułów wymienionych.

b) Co do egzakucyi rozumiem te będzie dobry 
JP. Le Bron, którego pomnożona pracs tym spra­
wiedliwszej wymagać będzie nagrody, im bardziej 
powierzonych obowiązków pilnując, innych zysków 
rodzajpwi powołania swego przyzwoitych, nie bę­
dzie mógł szukać, (*) , . .

c) O potrzebie kupienia wcześnie obwieszczać, 
zlecić budowniczemu, kupować materyały, zgodzić 
się z rzemieślnikami, gdyby można na ogół, po- 
ruczyć tylko P, Snperintendentowi. Teraz zaś wypa­
da dyspozycyą wydać skupowania drzewa i wa­
pna podług przyłączonej specyfikacyi. Podług niej 
materyał się zakupi do początku fabryki.

§ 3. Potrzebny jest układ o rząd zamku, kto 
go ma sprawować, podałem moje Wielkorządom 
zapytanią, kjedy i za jakim prawem Wielkorzą 
dów Jurłsdykcya włada zamkiem. Jeżeli Wielko- 
rządy mają nad zamkiem władzę, w jakich ona 
jest opisach, w jakim sposobie administracya rzą 
dowa przykładała się do reparacyi zamku. Nie bę 
dący wówczas w Krakowie JP. Benoe rządpa 
wielkorządowy listem swoim do mnie pisanym, od­
wołał się do praw, których daty nie wspomniał, 
a ja ich w księdze ustaw krajowych znaleść nie

(*) Approbatur, a JP. Le Brun zł. 600. Komi­
sya pensyi dodaje ut in Protoculo.

Ad Z-um Komisya uczynionem sobie przeloże 
niem przekonaną zostaje: Że rząd zamku królew­
skiego w Krakowie jedynie do magistratur krajo­
wych rządu należeć powinien, podaje więc notę do 
komisyi JKM. Ekonomicznej, o oddanie pod rząd 
komisyi pomienibhego zamku uf w Protokule.

mogłem. Odwołał się do zwyczaju, że ten upo­
ważnia wydanie przywilejów, pod pokojową pie­
częcią Margrabiemu, a kamera mu daje pensyą, 
Że podatek podymnego do skarbu Rzpltej jest za­
wsze oddawany; nskoniec te  utywana była z wiel- 
korządowych dóbr pańszczyzna do małej reDara* 
oyi, i te  tę eksplikacyą do kamery JKM. odsyła. 
Skarb publiczny łożył ekspensa na tę budowę w r. 
1787; teraz ma na nowo koszta łożyć, kto inny 
tej magistratury władzy nie podległy, maż tą pu­
bliczną własnością rządzić P Kom;sya w imienin 
Rzpltej utrzymując tę budowę, dozór cały urzą­
dzić powinna; a możnaż dozwalać na ustaw na­
szych wykonanie, przez urzędników nie naszej po­
dległych władsy? Zamek krakowski joat równie 
forteczką, którą i teraz komisya wojskowa uma­
cnia ; rząd więc zamku nie powinien należeć tym 
do magistratury krajowej. Jeżeli te uwagi moj 
znajdzie Pttba komisya słnsznemf, raczy_się 
z Pttną komisyą JKM. Ekonomiczną, kiora,

pdnte^ząd
ceniem znoszenia się z komen a J ą- 

s 4. Potrzebna jest decyzy* P- komisyi czy Ur. 
Susceptant Grodzki krakowski ma stać w zamku
lub nie. Rezolucyą l  %
wstrzymała Pttua kommy"- Wimenem stan kwestyi
wysta^ć. Wr l V dU n“ ’ knienia n ie b e z p io rz e ń s tw a  ognia, nikt w zamku 
nie stał. To zlecenie było komnnikowanem JP. 
S u s c e p ta n to w i;  ztąd prośba do Pttuej komisyi o

Ad 4-um, Komisya znajduje przełożone uwagi 
słusznemi. Po odebraniu rezolucyi od Pttnej komisyi 
JKM. Ekonomicznej, komisya zniesie się z Pttną 
komisyą wojskową i dopiero rezolucyą Ostateczną 
wyda-
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c h jło śc i, budzi otuchę i daje  rękojm ię, bo 
w śród w ezbrania naw ałnośoi, daje on wie­
rzącym niezaw odny p rogram  i niezachw iany 
Bztandar. P ow ag i tej duchowej i tego  na­
uczycielstwa z k a ted ry  Piotrow ej bardziej 
niż k iedyko lw iek  potrzebują dziś ludy  i 
rządy, potrzebu je  społeczność chrześc iań- 
ska, aby  z rozbicia napow rót w sw oje wró 
cić bat by. Przy w zniosłości nauk i niezm ien­
nej jest w Encyklice m ądrość oportunitatis 
w wyborze chw ili i sposobie je j  podania 
schorzałej ludzkości.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

O postępowaniu policyi w  Odessie. Moskow- 
sJcij Telegraf umieszcza fakt następuj ̂ cy: Uczeń 
UŁiwtriyttta odesklego K -n i, młodzieniec bardzo 
słabego zdrowia, wracając o 11 wieczorem od ko­
legi do domo, spotkał w pobliżu gmachu biura 
policjjaego pijinego kacapa, który z krzykiem: 
„żyd!u. . . .  rzucił się na niego i zaczął okładać 
pięściami. Student, nie będący wcale żydem lecz 
prawosławnym Rosyaninem, zaczął wydzierać 
się z rąk zbćjł i wołać o pomoc, nikt j dnsk 
z policyi nic wyszedł na jego obronę, a jedyny 
stójkowy, w oczach którego działo się to wszy­
stko, zam’ast go bronić a napastnika aresztować, 
rac?ył pytać się studenta, a napastnikowi pozwo­
lił uciec. Kiedy zaś K. na pełne grub’j aństwa za­
pytania scłdata, odpowiedział mn, ie  j:s t stulen­
iem, policyant ze słowami: „A, ty student?. . . . “ 
schwycił go za włosy i zaczął okładać nielitości- 
wie pięściami, a potem uderzył go nogt, i odpę­
dził. Zelżony tym sposobem i zb ty boleśnie K. 
ndał się do policyi ze skargą na stoj iowego sołdata, 
lecz dyżurny urzędnik, którego zastał w policyi, 
dowiedziawszy się, że jest studentem, dał mu 
w kark pięścią i wypchnął za drzwi, zwymyśla­
wszy ostatniemi słowami. Biedny K. zaledwie za­
wlókł się do domu i jest teraz bardzo chorym, a 
awantura ta, chociaż stała się bardzo głośną w mie- 
ś ie, nie ściągnęła najmniejszej na policyę odpo­
wiedzialności.

0  oburzającym  w y p a d k u  samowoli koza­
ków i c fi crów w Odessie donosi Poriadok. W miej­
skim szpitalu um, rł niedawno żyd, zbity i raniony 
podczas zaburzeń odeąkicb. Na pogrzeb zgroma­
dziło się w podwórcu szpitalnym kilkudziesięciu 
współwyznawców zmarłego, po większej części je­
go krewnych i bliższych znajomych. W chwili, 
gdy po dopełoieniu obrzędów przedpc grzebowych, 
wyniesiono zwłoki na podwórzec, wleciał tu nie­
spodziewanie oddział kozaków konnych dowodzo­
ny przez jakiegoś kapitana sztabowego. Nieuprze- 
dziwszy nikogo, czego chcą, kozacy rzucili się na 
orszak pogrzebowy i zaczęli wywijać nabajkami 
na prawo i na lewo, bijąc bez miłosierdzia żydów 
i tratując ich końmi, przyczem wielo poraniono i 
pokrwawiono, resztę rozpędzono, a zwłoki kazano 
aanic ść napowrót do trupiarni. Dowódca waleczne­
go pddiiału kozaków zanosił się od śmiechu, pa­
trząc jak bezbronny tłum żydów i żydówek, 
bity i tratowany rozpraszał się z krzykiem i pła­
czem na wszystkie strony. Nikt dotychczas niewie, 
d li czrgo i z czyjego rozkazu zarządzony był ten 
napad na spokojny orszak pogrzebowy, a tymczs- 
Bem kilkanaście osób ciężka z tego orszaku raniono 
i zbito. Zwłoki zmarłego żyda pochowano w nocy, 
w wielkiej tajemnicy.

Instytut sądów przysięgłych, jak donosi
Nowoje Wremia, ma być „w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ­
ś c i "  wprowadzonym w guberniach zachodnich 
w drogiej połowie bieżącego roku.

Oołos donosi o następującym wypadku, zdają- 
eym się zwiastować nowe zaburzenia Indowe w 
Rosji ,  ale już nie przeciw żydom zwrócone. Na 

"atacyi kolei żelaznej naczelnik warstatów kolejo­
wych stał się ofiirą zemsty robotników. Oho.o 
3Ó0 ludzi, rzemieślników i wyrobników, schwy­
ciwszy swojego naczelnika w chwili, kiedy wy­
chodził z warsztatów do domu, wysmarowali mu 
twarz czarna gęstą farbą olejną, narzucili nań 
wielki worek z węgli, zawiązali go na głowie o- 
fiary mocnym sm a rk iem  i usnąwszy nieszczęśli 
we go co przygotowanej wcześnie, nowopomalo- 
wanej taczki, osłonili go zielonemi liśćmi i gałę 
ziami i w powolnym, jak gdyby tryumfalnym po­

chodzie, śród białego dnia, tłumnie i  w asysten­
c ji swoich żon i dzieci, zawieźli taczkę o parę 
wiorst za stacyę, na wysoki nasyp kolejowy i 
zrzuciwszy ztamtąd do głębokiego jaru uwięzio­
nego w worku naczelnika, którego przez całą 
drogę okładali pięśeiami i kijam i, powrócili z wrza­
skiem i śpiewami do domów. Dziwnym wypad­
kiem, ani żandarmerya, ani urzędnicy kolejowi 
na stacji nie wiedzieli wcale o powodach tłumnej 
i hałaśliwej wycieczki robotników, będąc przeko­
nani, że sobie tylko „hulają". Biedny więc na­
czelnik warsztatów byłby niezawodnie wyzionął 
ducha, leżąc w jarze zawiązany w worku, zbity 
i pokaleczony, gdyby w parę godzin potem głu­
chy jęk wychodzący z jaru nie był zwrócił uwagi 
idącego tamtędy żandarmi, który wyszukał ofiarę 
i całą sprawę wykrył. Okazało się że „zemsta" 
robotników była spowodowaną tern, iż naczelnik 
w&mtitów nie cbciał powiększyć im płacy dzien­
nej, o co się n niego domagali natarczywie. Śledz­
two jest w toku, a ofiara zemsty dogorywa.

Rumania.
(P ro k la m a c y a  ks. Aleksandra). Po przy­

jęciu przez sejm bułgarski warunków ks. Aleksan­
dra, ogłosił książę proklamacyę „do swego wier­
nego Indu", w której po wyraśenin podziękowa­
nia za połci me w nim zaufanie, znajdują się na­
stępujące ustępy, które za programowe nważać 
można:

„Oświadczam głośno, że niemam innego celn, 
jak ubezpieczyć wolność i prawa ludu bułgarskie­
go. Zażądałem pełnomocnictw, których mi repre­
zentanci ludu dziś udzielili, jedynie ga uchylenie, 
zawad, które trwałej organizacji państwa stały na 
orze szkodzie i sprowadzały samowolę i uoisk. 
Sprawiedliwość, bszstronność, poważanie osób i 
prawna opieka nad niemi, nad ich wolnością i 
prawami będą głównemi celami mego rządo. Pra­
wa zanewnione konstytucją zostaną podstawą pra­
wa pcblicznego, w każdym roku i w wypadkach 
nsd zwyczajnych zwoływać będę reprezentację naro 
dn d i naradzania się nad najżywotniejszemi interesa­
mi księstwa,szczególnie nad budżetem, podatkami, 
dochodami, wydatkami i sprawami międzynaro- 
dowemi. Doświadczenie nauczyło, jakie reformy w or- 
ganizacyi państwa okazały się potrzebnemi. Rządy 
moje odznaczać się będą energią i wytrwałością. 
Systematyczna organizacja księstwa będzie sta­
nowić pier wazy przedmiot mćj pracy"... „Starać się 
będę wyleczyć rany zadana dobrobytowi ludu, u- 
snnę złe skutki ciągłćj a szkodliwćj zmiany urzę­
dników, która dotąd była największą klęską Buł- 
g&ryi. Rządzić się będę patryotyzmem, nie stron­
niczością." „Wspierajcie mnie, chodzi bowiem o po­
stęp, szczęście, sławę i wielkość Bnłgaryi. Wszy­
stko to pragnę uskutecznić Drzy pomocy prawdzi­
wych patryotówbułgarskich.“—„Chodzi o to , aby­
śmy wkrótkim czasie osiągnęli cel naszych usiło­
wań, abyśmy się okazali godnymi wielkiój miło­
ści Cesarza i ludu rosyjskiego, którym zawdzię­
czamy naszą niepodległość, i sympatyj, jaką znaj­
dujemy w Europie. Znam cały ogrom odpowie­
dzialności, jaką biorę oa siebie, przy pomocy bo- 
skićj spodziewam się sprostać podjętemu zadaniu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 15 lipca.

Mieszkańcy domów przy u.icach Rajskiej i Doi 
nyoh Młynów (Dz. IV) niemało mają nieprzyjemno 
śoi z powodu hałasów ulicznych. W nocy z 13 na 14 
lipca o godz. 3ej wszczęła się kłótnia i bitka tuż 
obok fabryki cygar. Wrzaski trwały g o d z i n ę .  Wo­
łania: „Patrol! — Patrol!" żadnego nie odnosiły 
skutku.

— Dyrekeya kolei Karola Ludwika rozporzą­
dzeniem z dnia 13 lipca b. r. L. 9447/4033, donio 
sła głównemu zarządowi Towarzystwa pedagogicz­
nego we Lwowie, że urządza dla uczestników XV 
walnego zgromadzenia Towarzystwa pedagogiczne­
go udających się w niedzielę dnia 17 b. do Kra­
kowa o s o b n y  p o c i ą g  z następującym rozkładem 
jazdy (według zegara peszteóskiego):

Wyjazd ze L w o w a  rano o godz. 5ej m. 21, 
Przemyśla o godz. 8ej m. 7, z Rzeszowa o godz. 

JOej m. 32. Do Dębicy przybywa pociąg o godz. 
12ej m. 6, i zatrzymuje się tamże 32 m i n u t  n a  
o b i a d :  z Tarnowa wyjeżdża o godzinie lej m. 
24, z Bochni o godzinie 2ej m. 33, a przybywa 

o K r a k o w a  o godz. 3ej m. 35.
Z powrotem z Krakowa wyjedzie we środę d n i a  

20go b.. m. również osobny poeiąg dla uczestników 
walnego zgromadzenia, który wyruszy z Krakowa 
o godz. 1 lej m. 46 w nocy ,  a przybędzie do 
Lwowa nazajutrz o godzinie 1 lej m. 40, łącząc się

z pociągiem, odchodzącym w południe do Podwo 
loczysk (względnie Brodów) i z pociągiem odcho­
dzącym w południe <ho Czerniowi^c.

Ci uczestnicy zjazdu pedagogicznego, którzy ja­
dą do 17 b. m. w kiorunku do Krakowa a d n ia  
20go w kierunku do Lwowa, m u sz ą  jechać wszy­
scy tym pociągiem osobnym^ uczestnicy jadący 
w innych dniach do Krakowa lub z Krakowa mogą 
używać wszystkich pociągów z wyjątkiem pociągów 
pospiesznych.

— Marszalek krajowy dr Mikołaj Zyblikiewicz 
powrócił we wtorek raao z wycieczki do Ułaszko- 
wiec. Według licznych doniesień, jakie otrzymuje 
Oaz. Lwowska, nietylk.o szlachta ale i obywatele 
wszelkich stanów i luć< wiejski okolie, przez które 
Marszałek przejeżdżał, skorzystali z tej podróży ja­
ko z pożądanej sposobności, aby go nietylko oto­
czyć objawami czci należnej najwyższemu dostojni­
kowi autonomicznie* nu kraju, ale złożyć mu także 
serdeczne dowody osobistych sympatyj. Jakoż ośmio­
dniowa wycieczka Marszałka była jednym nieprzer­
wanym szeregiem szczerych owacyj i przyjęć. Po­
byt Marszałka w TJłaszkowcach dał powód do na­
der licznego zjazdu szlachty z najdalszych okolic, 
która uczciła go bankietem,- w Manasterzyskach i 
Buczaczu przyjmowała go ludność z reprezentacya- 
mi powiatoweml i gminnemi na czele, po drodze 
występowała tłumnie ludność wiejska, a deputacye 
gmin witały go z prawdziwie ujmującą, serdeczną 
prostotą, ofiarując szanownym starosłowiańskim o- 
byezajem chleb i sól jako symbol gościnności. Mło­
dzież wiejska improwizowała banderye i konwojo­
wała powóz znakomitego gościa, w niektórych miej- 
scaoh witała go wiejska młodzież szkolna, a wło­
ścianie prosili, aby  im nie odmówił zaszczytu zwie­
dzenia ich szkół i kancelaryj gminnych. Podejmo­
wany wszędzie z najszczerszą sympatyą i dowodami 
czci, Marszałek odwzajemnił się okazywaniem ży­
wego udziału w kwestyach lokalnych i autonomi­
cznych, rozmawiając z reprezentantami i deputacy- 
amt włościan o najżywotniejszych ich sprawach. Po­
dróż Marszałka sprawiła w całej okolicy najlepsze 
wrażenie i pozostanie na długo w miłej pamięci.

— Wodowstręt. Nowojorski impresario Klaas 
polecił hamburskiemu swemu ajentowi Schottowi, 
aby zaangażował dla niego kapelę cygańską, która 
ma jak najrychlej puścić się w podróż do Nowego 
Jorku i pod korzystnemi dla siebie warunkami da­
wać koncerta w rozmaitych miastach Ameryki. 
Schott uczynił odpowiednią bardzo korzystną pro- 
pozycyę kapeli w Peszcie, którą dyryguje Berk es 
Kalman. Dyrektor z radością zgodził się na tę wie­
le obiecującą podróż koncertową, i kapela— gdyby 
to od niego tylko było zależało — byłaby już dziś 
za morzami. Inni jednak członkowie kapeli nie by­
li tego usposobienia jak ich dyrektor, i jakkolwi<*k 
nęcił ich zarobek 12 złr. dziennie, przemogła je­
dnak trwoga przed „nieznanym oceanem" wszelkie 
widoki korzyści. W ostatni poniedziałek odbyło 
grono śniadych muzykantów ogólne zebranie, na 
którem rzecz rozstrzygnąć się miała. Po dłuższej 
dyskusfyi, w której kilku przemawiało za a wielu 
p rz e c iw  propozycyi, postanowiono, że kapela za 
żadną cenę nie przedsięweźmie podróży do Amery­
ki. Berkes Kalman musiał przeto z zakrwawionem 
sercem uledz większości i odrzucił propozycję.

—  Hartmann w Tornnin. Gazeta ToruAska z 13 
b. m. donosi, że znany nihilista Hartmann bawił tam 
incognito przez dwa tygodnie pod okiem rosyjskie­
go prokuratora Wujcza, który przybył do Torunia 
dla śledzenia fałszerzy rubli rosyjskich.

— O stanie zdrowia Liszta donosi Beri. Tage- 
blatt z Weimaru: Liszt, który, jak już było donie- 
sionem, spadł był ze schodów i potłukł się, jest już 
prawie zupełnie zdrów. Przy tej sposobności oka­
zała się jawnie jego dobroć serca, niezwykła ener­
gia i żelazna wola w zapanowaniu ducha nad cia­
łem. Kiedy bowiem lekarz kazał mu się przez dłuż­
szy czas szanować i zalecił jak największy spokój, 
kiedy na rozkaz panującego księcia wzbronionem 
było wpuszczać osoby, które się osobiście dowiady­
wać chciały o stanie zdrowia mistrza i tym sposo­
bem niepodobnym czyniły wymagany spokój, po­
wołał Liszt do siebie po 5-dniowej przerwie swoich 
uczniów: „Jesteście wszyscy u obcych na stancyi i 
tracicie czas i pieniądze," rzekł im, i znów odby­
wać się zaczęły od 4ej do 7ej wieczorem lekcye, 
które swoim humorem i bystrością swego dowcipu 
jak zwykle urozmaicać umie.

— Straszna bnrza srożyła się w Tryeście w pią­
tek wieczorem, po wielkich upałach kilkodniowych. 
Wicher wyrywał drzewa z korzeniami i obalił wiele 
kominów, ulice były zalane, a grad wytłukł mnó­
stwo szyb w oknach. Morze było straszliwie wzbu­
rzone. Nieobliczone spustoszenia zrządziła burza 
zwłaszcza w okolicznych winnicach.

— Smutny wypadek zaszedł w tych dniach 
w koszarach paryskich Latour-Maubourg. Runęła 
w jednej z sal pierwszopiętrowyeh podłoga i około

stu żołnierzy spadło z nią do lokalności dolnych; 
czterej z nich są bardzo pokaleczeni a kilkudziesię­
ciu doznało lżejszego uszkodzenia.

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się zeszłego t-Ą 
godnia w miejscowości leczniczej Hyóres pod Tulo- 
nem. Bawił tam od początku tego lata angielski je ­
nerał Byers z żoną i jedenaściorgiem dzieci. We 
czwartek wieczorem cała rodzina wyszła nad brzeg 
morski na przechadzkę, podczas której jedna z có­
rek, Ada, pośliznęła się na ścieżce i wpadła do wo­
dy. Idące tuż za nią siostry Liliana i Violeta bez 
namysłu rzuciły się w morze, by ją ratować, ale 
fala pochłonęła je także. Matka dziewcząt w roz­
paczy skoczyła za niemi i w kilka godzin później 
fala wyrzuciła na brzeg cztery trupy.

— Posytywny objaw sympatyj. Po dokonanym 
zamachu na prezydenta Garfielda, bardzo wiele o- 
sób chcąc wyrazić małżonce jego kondolencyę. za 
pisywało nazwiska swoje na liście. New-York-World 
przemawia, jak telegraf donosi, za zamienieniem 
podpisów kondolencyjnych dla pani Garfield na sub­
skrypcję narodową. Podpisana dotąd suma wynosi 
lOOjOOCT dolarów.

Bywa

Repertou Teatru.
W s o b o t ę  16go: Czy trzeba powiedzieć, ko- 

medya w 3 aktach Labiohe i Dure, w tłumaczeniu 
Korczaka, po raz pierwszy, benefis p. J. Szymań­
skiego.

— Wystawa nleustaląea Towarzystwa Przyjaciół Hztuh 
ołęknvoh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gndr. 
ltei do 4ei prócz poniod-iałkn. — Wstęp w 'niediinle IS 
centów, w dnie powscedrie 30 centów.

— Muzeum Teebniozno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte nodziennie od lOej do M. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W uiedz:ele od 10e1 do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet areheologiozny un iw ersy te tu  Ja­
g iellońskiego (Collegium majun) zwiedzać można co­
dziennie od T9el do lej prócz nledzM, świąt i feryj •mi 
wersyteckiob

— D. 14go lipca pogoda z chmurami, nieco 
wietrzno, wieczorem pogoda; termometr od 15*0 do­
szedł do 25*4 C. Barometr idzie w górę; o g. 7ej 
rano d. 15go stan jego był 749*0 millim., termometru 
16*6 C.— Wiatr południowo-zachodni.

— W sobotę d. 16go lipca: N. P. Maryi Szka­
plerznej i Rajmunda.

Wiadomości artystyczne , literacki« 
i naukowe.

Otrzymujemy następujące pismo:
Uprzejmie proszę o zamieszczenie w szpaltach 

Waszego dziennika następującego sprostowania: 
Wyczytawszy w. numerze wczorajszym dziennika 

Czas w rubryce artystyczno-literackiej, iż na po­
siedzeniu Wydziału bistoryczno-filozoficznego Aka­
demii umiejętności dnia lig o  b. m. odbytem, bra­
łem udział w dyskusji nad rozprawą przez Dra 
Bobrzyńskiego odczytaną, mam zaszczyt oznajmić: 

iż w dyskusji nad tym przedmiotem nie zabiera­
łem głosu wcale, tem więcej, gdy z zapatrywania­
mi objawionemi na tem posiedzeniu przez Dra Bo­
brzyńskiego zgadzam się niemal zupełnie, ale nadto 
niektóre z nich sam nawet na posiedzeniu z dnia 
10 marca b. r. stawiałem, natomiast

iż po ukończeniu odczytu przez Dra Bobrzyń 
skiego, czytałem dalszy ciąg mojej rozprawy „O 
pierwotnem nkształeenin społeczeństwa naszego 
w w ie k a c h  ś r e d n ic h * , w którym n a w ią z u ją c  do po­
p rz e d n io  ’p rz e z e m n io  p o s ta w io n e j  h ip o te z y  , w y k a ­
załem, że najstarsze znaki chorągiewne a względnie 
pieczętne rycerstwa naszego, uprzedzające epokę 
pojawienia się herbów u nas, są wzięte wprost 
z ran skandynawskich, a zatem nie są miejscowego 
pochodzenia, lecz napływowe, i objaśniłem to ze­
stawieniem tych ran i znaków na osobnej tabeli, 
którą obecnym człoukom rozdałem. W dyskusji 
nad tym przedmiotem zabierali opróoz wczoraj wy­
mienionych nadto panowie Dr Bobrzyński, Dr Ro­
stafiński i Dr August Sokołowski.

Kraków d. 15 lipca 1881 r.
Z poważaniem

Dr PiekosiAsk.i.

Komety ze stanowiska dzisiejszej nauki. Dawniej 
pojawianie się komet poczytywanem było za prze­
powiednię wielkich klęsk, wojen, epidemij, trzęsie­
nia ziemi i powodzi. Dziś, kiedy nauka zwróciła u- 
wagę na przyczynowy związek fenomenów, wnioski 
te wydają się śmiesznemi. Tycho Brabe, Mśtstlin i 
Kepler rozpowszechnili dopiero w końcu XVTT wie­
ku właściwe pojęcie o kometach, uznając je za ró­
wne ciała niebieskie jak planety. Rzecz tę stwier­
dził ostatecznie współczesny Newtona jenialny Hai­
ley, który się ośmielił przepowiedzieć pojawienie się 
komety, co się do joty spełniło. Obliczył on tory 
komet z r. 1531, 1607 i 1862 i znalazł je między 
sobą tak podobnemi i periody ich pojawiania‘się tak

zgadzająemi się, że je brał za jedno i to samo ciało
niebieskie. Z tych wychodząc premissów przepowie­
dział on pojawienie się komety na r. 1758 lub po­
czątek 1759. Przepowiednia niefeawiodła. W  d 25go 
grudnia spostrzegł niejaki Politsch. zajmujący się 
astronomią, kometę, a w trzy tygodnie później uj­
rzeli ją astronomowie. Odtąd trwoga przed kome­
tami coraz bardziej niknąć poczęła, a co najwięcej, 
przypisują im obecnie zbawienny wpływ na jakość 
wina.

Komety pojawiają się prawie corocznie, lecz naj­
większa ich część zaledwo przez teleskop dojrzana 
być może; w.elkie imponujące zjawiska wydarzają 
się rzadko. Świat stary i wieki średnie niopozosta- 
wiły śladów obserwacji komet, niemożna przeto 
wiedzieć, czy wtedy ukazywały się komety, których 
powrót przypada w naszych czasach. Gdzie chodzi
0 krótsze peryody obiegu, znanych jest obecnie 
kilka komet, które niejednokrotnie ku słońcu wra­
cały. Prócz wspomnionej już komety Halleya, jest 
jak wiadomo 8 innych komet, których peryod o- 
biegu wynosi 1200 do 5040 dni. Najkrótszy peryod 
obiegu (około 1200 dni) ma kometa Enka, która 
w d. 8 listopada r. b. wróci do wysokości słońca. 
Enke obliczył przed wielu laty, że peryod obiegu 
tej komety skraca się za każdym razem o % dnia,
1 że tym sposobem za każdym obiegiem zbliża się 
do słońca. Przypisywał on to oporowi napełnia­
jącego przestrzenie nieba nadzwyczaj delikatne­
go fluidutn , a hipoteza ta stwierdzoną została 
najzupełniej badaniami, jakie Asten z Kolonii z nie­
strudzoną wytrwałością i wielką bystrością przed­
siębrał. Inna kometa, zwana kometą Bieli przedsta­
wiła ku końcu r. 1845 szczególne widowisko rozpad- 
nięcia się na dwie komety i później znikła całkiem. 
Prawdopodobnie rozpłynęła się ona stopniowo w wiel­
ki wzdłuż peryferyi jei toru rozciągający się rój 
meteorów, gdyż skoro się ziemia w nocy z 27 na 
28 listopada 1872 r. do tego toru zbliżyła, nastą­
piło spadanie gwiazd na wielką skalę. Że się ko­
mety rozpływają przekroczywszy pewną granicę 
w kierunku słońca, dowiódł najprzód Schiaparelli. 
Wykazał on zarazem że oddzielone części materyi 
kometowej rozpadać się muszą wzdłuż toru na roje, 
czyli potoki, tak. że po dostatecznie długim czasie 
cała przestrzeń toru temi cząsteczkami jest osa­
dzoną. Prócz tego obliczył, że spadanie gwiazd, 
widzialne w nocach 10 sierpnia opisuje tor około 
słońca, który się całkiem zgadza z torem komety 
z r. 1862 r. I dziś ukazująca się kometa obiega 
ten sam tor, jak wielka kometa z >*. 1807, chociaż 
obie rozdzielone są przestrzenią wielu milionów mil. 
Oba te ciała niebieskie tworzyły zapewne pierwiast- 
kowo jedną kometę i rozdzieliły się przed wiekami 
również, jak kometa Bieli w r. 1845.

Roje spadających gwiazd zawdzięczają swoje ist­
nienie rozpływanin się komet, nie można jednak 
ztąd wnioskować, aby komety nie były czem innem, 
jak zbiorem meteorów i kul ognistych, które tylko 
widziane zdaleka przedstawiają się w kształcie ko­
mety. W łaściwa natura komet i ich ustrój są do­
tąd zagadką. Zollner uważa je za ciała płynne, a 
spadające gwiazdy za stałe szczątki większego nie­
gdyś ciała. W samych jądrach komet wydarzają 
się gwałtowne wybuchy. Badania dowiodły, że 
z tych jąder, które po większej części są nadzwy­
czajnie małe, wytryskują ogromne masy materyi 
świetlanej na wiele milionów mil i że materya ta 
czyni w górze zboczenia, jak gdyby odpychaną 
była od słońca i spływając tworzyła ogon. Te wy- 
bnohy zdają »dę byd w pobli*,, nałbardzioj
wytęźonemi a zarazem i ogony są największe. Z od­
dalaniem się od słońca maleją zwykle szybko ogo­
ny i komety zmieniają się w prostą masę mgły, 
która najsilniejszym nawet teleskopom nie jest do­
stępną.

Analiza spektralna mniejsze pod względem komet 
sprowadziła rezultaty, niż się spodziewać było mo­
żna. Secchi i Huggins zbadali, że kometa Templa 
wydaje światło podobne do płonącego gazu. Dziś 
można tylko powiedzieć, że jądra komet błyszczą 
światłem bardzo podobnem do płonącego lub ele­
ktrycznie świecącego gazu węglowego. W każdym 
razie nie należy uważać komet za stałe ciała nie­
bieskie jak planety. Komety krążą tylko czas kró 
tki w pobliżu słońca, potem błąkają się przez lat 
wiele w odległościach, których promienie słonecz­
ne wybitniej dosięgnąć nie mogą. Kometa z lutego 
r. z .,którą widziano na południowej półkuli, zbli­
żyła się w d. 27 do słońca, tak, iż wystawioną by­
ła przez kilka godzin na takie gorąco, w którem 
nasza kula ziemska zamieniłaby się w żarzącą parę. 
Przypuścić nie można, aby komety były zamieszka­
ne, chybaby dzielić trzeba zdanie Lamberta, że każ­
de żyjące stworzenie zastósowane jest do miejsca, 
które zajmuje.

Czy komety mogą być niebezpieczeństwem dla 
ziemi? To c0>l wyżej Powiedziane jest zaprze­
czeniem tego pytania. Niepodlega wątpliwości, że

dalszo pozwolenie stania w tem miejsca z przy­
czyny, że przysięga obowiązuje strzegącego akta, 
do ustawnej przy nich przytomności, i że obywa­
tel byłby przymasz my pierwej szukać snsceptanta 
niż w akta swoją łranztkcyą nmieśsić. Mieszkają 
w tym zzmku Wielkorządowy Pisarz i inni strat 
aktów trzymający. Też same przyczyny są dla jo- 
dnycb zasłoną, też same Dowody dla susceptanta. 
Lecz mniemam że dla widoków wojskowych, bez* 
piecz(ń*twa od ognia, jeneralne urządzenie (do 
niemieszczenia nikogo prócz wojskowych i Mur 
grahiego) byłoby potrzebne. Póki to nie nastąpi, 
trudno jest jednemu kazać się wyprowadzać, kie­
dy drudzy w tym samym wypadku, a jednego nie 
doświadczyliby losu.

K r a k ó w - Z a g r z e b i o w i .
(Drugie wydanie pomnożone).

Fakt pocieszający dla nas obecnie i będący^ 
dowodem jasnym, że możemy rachować na nasze 
własne siły i przezwyciężyć cb°ć chwilowo apa- 
tyę i obojętność naszą „gal cyjską", je8t właśnie 
powodzenie, którego się doczekało album „Kra­
ków-Zagrzebiowi*. Wyszło ono jak wiadomo temu 
p ,r§  miesięcy i natychmiast zostało zabronione 
przez cernurę warszawską.

Dzisiaj piernsze wydanie ze siedmiu set egzem­
plarzy jest inpelnie wyczerpana. Wydawcy po 
pierwszem zawodzie doznanym w Warszawie są­
dzili, że i to nawet będzie za wieUi nakład dla 
GaLoyi. Jednak pokazało się, że ten pogląd był 
mylnym i że są (bwile i okoliczności, gdzie nasz 
biedny kraj umie fa ire  honneur i  sa signature.

Młode „Koło artystyczno-literackie*, którem tak

dzielnie kierują pp. Juliusz Kossak, i Adam As­
nyk, z szczególną troskliwością od początku swe­
go zawiązania miało pieczę nad wielu kwe- 
styami mogącemi przynieść zaszczyt naszemu mia­
stu. I tak naprzykład brało gorąco inieyatywę 
w uczczeniu pamięci zgasłego poety narodowego 
czeskiego X. Eugeniusza Tupego, w którem całe 
miasto nasze wzięło udział. Staraniem także Koła 
obchodzono pierwszy raz w Krakowie rocznicę 
śmierci Jnl’im a Słowackiego.

Uchwaliło też.zbieranie składek na pomnik 
nieodżałowanego artysty polskiego ś. p. Grygle- 
wskiego, zmarłego w Gdańska wśród obcych i nie 
mającego dotąd choć najskromniejszego nagrobku... 
Postanowiło takie wydać drugie album artystyczne 
złożone przeważnie z postaci romansów Miłkow- 
skiego (T. T. Jeż). Słowem odznaczało się zawsze 
„Koło" czynnością i inieyatywą.

Wracając do jego wydawnictwa „Kraków-Zagrze- 
biowi*, był ło jak  wiadomo pierwszy krok ledwo 
zawiązującego się Koła, a  przyznać trzeba krok 
bardzo szczęśliwy, choć cokolwiek hazardowny. 
Przedsięwziąć pubiikacyę w rodzaju Paris-Murcie 
Ziarna, Naród Sobe i £  p. nie oglądając się na 
niczyją pomoc i nieposiadsjąc dostatecznych fundu­
szów, było-to zadanie nietylko trudne ale prawie 
niepodobne. Jednak nie cofaięto się przed niem.

Audaces fortuna juvat, mówi przysłowie i tym ra­
zem nie zawiodło. Posiadało „Koło" jedną wielką 
zaletę stanowiącą jego siły: „wiarę w siebie" a 
no zatą wiarą była wówczas solidarność i zgoda. 
Otóż cała tajemnica jego powodzenia. Pędzel, dłu­
to, pióro i lutnia złączyły się w jedną całość. Jan 
Matejko rzucił pgdzel na szalę i zdecydował los 
albumu.

Lecz rzecz na którą mało zwracano uwagi a 
jednak mająca swoje znaczenie, jest, ie  to wy­
dawnictwo czysto swojskie, Było drukowane i 
litografowane w naszem mieście, Jest ono więc

prawdziwem dzieckiem krakowskiem. (a wcale nie
brzvdkiem).

To wszystko wiele się przyczyniło do jego po­
wodzenia. Żal nam tylko, że nasi Rodacy z Kró­
lestwa Polskiego nie mogli dotąd zaznajomić się 
z niem. Nie sądzimy jednak, ażeby cenzura rosyj­
ska długo wytrwała w postanowieniu swojetn nie 
przypuszczania go do Królestwa i Rogyi. Wszyst­
kie dzienniki słowiańskie, a mianowicie serbskie, 
chorwackie i czeskie, pisząc recenzje bardzo po­
chwalne i serdeczne o naszem albumie, protestują 
gorąco przeciw temu zakazowi i nie mogą po­
jąć, aby tak bezwzględnie rząd, który ma pre­
tensje do Słowiańszczyzny, mógł wbrew wszelkiej 
zasady ludzkości nie dozwalać, aby brat przyszedł 
w pomoc bratu.

Nie bez ciekawości nasi czytelnicy przeczytają 
zapewne jeden z licznych artykułów pisanych 
w tym względzie w gazetzch słowiańskich. Wy­
bierzemy umyślnie Obzor dzienik polityczny, co­
dziennie wychodący w Zsgrzebiu, aby pokazać, 
jak sami poszkodowani zapatrują się na rzecz.

Oto co pisze ten dziennik pod datą 18 maja 
(svibnja): ■

„ K r a k ó w - Z a g r z e b i o w i , jestto album ar­
tystyczno-literackie, które wydało na naszą ko­
rzyść „Koło artystów i literatów polBkicb w Kra­
kowie." ,

„Prześliczne to album zawiera poezye, afory­
zmy, rysunki i nuty. Część artystyczna reprezen­
towana przez pierwszych malarzy polskich, za­
mieszkałych w Krakowie i jest ozdobioną wspa­
niałym .rysnnkiąm mistrza Jana Matejki, przed- 
stawiającym Stańczyka.

„J. L Kraszewski piórem i ołówkiem przyczy­
nił się także do świetności albnmu. Pan Wiktor 
Tissot, sławny autor kraju miliardów, dał wiersze 
obok wiersza p. Juliusza Miena, byłego redaktora 
Revue Slave, tak zaszczytnie znanego u nas przez

prace jego o literaturze słowiańskiej "w tym prze­
glądzie.

„W całej treści albumu czuć prawdziwą miłość 
bratnią i szczere współczucie, co Polakom przynosi 
zaszczyt i nam Chorwatom napełnia serce rado­
ścią.

„Tle tu serc drgało? ile rąk , idąc za popędem 
serca, pospieszyło z pomocą dla nas nieszczęśli­
wych Chorwatów? i jakże pięknie uwydatnił we 
wstępnej pieśni „ poeta Adam Asnyk „ cel tego 
wydawnictwa? i jak ą  też odpowiedź wymowną n- 
mieścił p. Juliusz Kossak w ślicznym rysunku 
swoim? lt . . .

„A dalej ile dowodów sympatyi > milom brat­
niej w aforyzmach i wierszach Deotyruy. Ra- 
łnckiego, Kirkora, Janikowskiego i innych. Każdy 
spieszył, aby otrzeć łzę chorwacką sercem swo-

^ T le c z  do tej radości naszej na widok tyle współ­
czucia , raczyła rosyjska cenzura dolać kroplę go­
ryczy; albowiem zabroniła temu albumowi wstępu 
do Królestwa Polskiego, czyli przyprawiła wydaw­
ców o stratę najmniej 500 prenumeratorów.

„Z tego też powodu krakowskie „Koło arty­
styczno literackie" niei może zrealizować jeszcze 
kwoty, przeznaczonej na® i ten dar wspania­
łomyślny braci z pod Wawelu, zmniejszony przez 
tę stratę, dopiero później nam odesłany będzie...

i „Trudno naro zrozumieć powód tego zakazu 
rosyjskiej cenzury, bo juk widzimy z treści albu­
mu, wydawcy starali się widocznie nie umiesz­
czać nic takiego, coby mogło obudzić podejrzenie 
rosyjskiego narodu. Album „Kraków-Zagrzebiowi" 
j e s t  . c z y s t y m  w y r a s e m  w s p ó ł c z u c i a  1% 
d z k i e g o -  Zatem i to może zabronić cenzura ro­
syjska?

„Ten fakt jest dla nas prawdziwą zagadką. Tem 
tylko moglibyśmy go wytłumaczyć sobie, gdybjr ów 
cenzor rosyjski, zabraniający rzeczy] humanitar­

nej, był Niemcem, g szczególnie z tych, co 
twierdzą w gazetach, że morderstwu Aleksandra 
TI i kto wfe, możs i trzęsieniu ziemi w Ztgrzebiu, 
są wrani Pnlacy.

„W każdym razie z całą serdecznością jesteśmy 
wdzięczni polskiej inteligencji za dowód współ­
czucia i miłośsi dla nas i za dobre chęci przyjścia 
nam w pomoc w tak strasznych i smutnych oko­
licznościach. Nie tracimy nadziei, te  rząd rosyjski 
przestanie kiedyś uważać za zbrodnię czynów przy­
noszących zaszczyt ludzkości.

„Tak, chcemy wierzyć, że tak będzie a nie ina­
czej, bo w przeciwnym razie nie wiemy cobyśmy 
mogli o tem pom yśleć...."

Kraków-Zagrzebiowi wyszedł w drugiem wyda­
niu pomneżonem. Nie ulega iuż wątpliwości, że cho 
ciaiby wstęp do Królestwa Polskiego został mu sno • 
wu wzbroniony, z łatwością i jak sądzimy wkrótkim 
czasie, parę set egzemplarzy pozostałych rozkupione 
zostaną w Gslicyi i zagranicą gdzie gazety fran­
cuskie, angielskie, niemieckie i włoskie z wielkiem 
uznaniem i pochwałą o niem się wyraziły kilka­
krotnie.

Uszczerbek w zrealizowaniu kwoty dla Chorwa­
tów nie będzie tak znaczny jak z początku fię o- 
bawiano i to dzięki rozumnemu patryolyzmowi na­
szego spółeczeństwa. Zresztą strat? materyaloe 
sto kroć powetuje zwycięstwo moralne. Wiele bo­
wiem pobratymcze nam narody słowiańskie mo­
gą się nauczyć z tego faktu napozór tak małe­
go a jednak wymowniejszego od wszelkich per- 
swązyj, i niewątpimy, że każdy Rosyaniu bezstron­
ny, jak autor artykułu o „Słowianach" w Wiestni- 
ku Europy, przyzna nam słuszność i potwierdzi 
stare przysłowie francuskie tak trafae:

On n'attrappe pas les mouches avec du vinaigre.
M .
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gdyby kometa uderzyła o ziemię, nastąpićby musia 
ła katastrofa. Lecz wypadku tego przypuścić nie 
można. Jedna tylko z komet, to jest kometa Bieli 
mogłaby się bardzo znacznie przybliżyć do ziemi, 
lecz kometa ta  już się mniej więcej rozpływa.

Messager de Vienne N. 27 w dodatku tygodnio­
wym La Semaine litllraire et leonomigue zawiera: 
Balta A lba , rćcit roum ain, par Vasile Alexandri, 
(suite). La pari sienne, par Tćofil Zolling, traduit 
par J . dn Puget-Puszet. Le Comte Bruhl, roman bi- 
storique de J. I. Kraszewski, traduit par Jules Mien 
(suite). Monsieur le Minisłre, par Jules Claretie, 
Wozzeck, fragment de dramę, par Georges Bflcnner, 
traduit par Augustę Dietrich (suite). L a h tte r a  tire 
espaqnole en Allemagne, par M. L. E. Hallberg. i- 
bliographie parisienne. Le Benseignement pansien, 
Echos de partout.

S p r a w y szkolne.

U W A G I
nad k w e s ty o n a rz e m  Wydziału krajowego

w sprawie 
reformy szkolnej.

I.

Uwagi ogólne.
Zastanawiając się nad reformą szkoły ludowej 

w kraju naszym w ostatnim dziesiątku lat prze­
prowadzoną, przyszedłem do przekonania, że jak­
kolwiek urządzenia te za wiele opierają się na 
wzorach obcych, często z pogwałceniem indywi­
dualności narodowej, to jednak mogłyby one przy 
pewnych koniecznych zmianach w przyszłości 
Leczyliście postawić naszą szkołę ludową na 
fanowit,ku odpowiedniem dzisiejszym wymaga- 

pod względem umysłowego i materyalnego 
Podniesienia ]U(JU naszego, gdyby nauczanie miało 
R,eLnek więcej, niż dotąd, praktyczny, gdyby 
Leczy^ijcje nauka w szkole ludowej prowadziła 
7° .kgo , o czem się ciągle mówi i pisze — do 
*yci'a  praktycznego. Żeby ona już dzisiaj miała 
do tego prowadzić, niestety, przyznać nie mogę.

Tntaj, zdaje mi się, leży jedna z głównych 
PLyczyn małego zainteresowania się ludu naszego 
ezkołą. Nigdy bowiem nie będę podzielał zdania 
‘■ych, którzy utrzymują, jakoby lud nie pragnął 
oświaty. I owszem, jestem najmocniej przekonany, 
ze z małemi wyjątkami lud nasz znaczenie i po­
trzebę oświaty dobrze pojmuje, lecz trapiony roz- 
licznemi dolegliwościami, z własnych grzechów i 
zewnętrznych od niego niezależnych stosunków 
wynikłemi, uważa oświatę, jako kotwicę ratunku, 
jako uniwersalne lekarstwo nie tylko na swą u- 
mysłową, ale niemniej i na swą materyalną nie­
moc. Patrząc zaś na działalność dzisiejszej szkoły, 
nje może tak rychło, jakby pragnął i jak tego 
rozpaczliwe stosunki nasze rzeczywiście wyma­
gają, zużytkować zdobyczy nanki szkolnej przy 
swej zawodowej około roli i gospodarstwa domo­
wego pracy w celu podniesienia się z materyalnej 
nędzy.

Szkoła ludowa nie może wprawdzie ziścić wszy­
stkich tych przesadnych nadziei, jak nie może 
~nić ■weiyetfeich ran społecznych, nie może brać 

8lehie odpowiedzialności za wszystkie niepo- 
?®n*a. jakiemi lud bywa dotykany, — to nie- 

iwodna) Jeżeli jednak szkoła ludowa ma wy­
pływać z potrzeb tego ludu i tym potrzebom 
*adosyć czynić, musi znać przyczyny złego, które 
‘hd nasz trapi, musi znać jego wady, które go 
0 “ oralny i materyalny upadek przyprawiają, 
®usi w młodych pokoleniach zarody tych przy­
war niszczyć, a szczepić i uprawiać te zalety, 
które do moralnego i materyalnego prowadzą 
dobrobytu, musi zaprawiać dziatwę od małego 
dó wykonywania tych czynności, jakie ją  w przy- 
sżłem życiu czekają, musi dziatwę wyposażyć w te 
cnoty i wiadomości, z jakich w życiu całem, na 
każdym kroku, użytek robić będzie: musi więc 
praktyczny obrać kierunek.

Jest druga, ważna bardzo przyczyna, wywołu­
jąca zniechęcenie u ludu naszego z powodu wpro­
wadzone! nowemi ustawami reformy szkoły lu­
dowej. Nie ustawy same, które wprawdzie me są 
wolne od grubych usterek i niedostatków, wyma 
gających koniecznej naprawy, ale sposob wpro­
wadzenia tych ustaw w życie stał się powodem 
nie tylko niezadowolenia, ale przyznajmy otwar­
cie, często nawet pogorszenia i tak smutnych sto­
sunków materyalnych pojedynczych OBÓb, a nawet 
gmin całych. Gorliwość zkądinąd chwalebna w wy­
posażaniu jak najrychlej i jak największej liczby 
gmin w szkoły nowym wymaganiom odpowiednie 
spowodowała znaczne nakłady; gdy zaś lud nasz 
niezasobny nie miał narazie odpowiednich środ­

ków m ateryalnycb, popadał bardzo często w kry­
tyczne położenie, obudzające w mm mimo n ajsil­
niejszego przeświadczenia o potrzebie i pożytku 
oświaty zniechęcenie z  powodu bezwzględności, 
z jaką mu, że tak  powiem, o sta tn i kaw ałek chleba 
od ust odejmowano, aby tylko co rychlej ustawa 
szkolna w życie wprowadzoną być mogła.

Wszelkie reform y wym agają czasu. Pięćdziesiąt 
la t peryodu przejściowego do wprowadzenia tak  
olbrzymiej reform y, ja k  reform a szkół ludowych, 
zwłaszcza w ta k  biednym, z wszelkich m ateryal- 
nych środków ogołoconym k ra ju , ja k  G alicya, — 
nie jest za wiele. Gdyby więc z oględnością,bez 
zbytniego pośpiechu, w m iarę m ateryalnej mo­
żności, wprowadzano ustawę w życie, nie m ieli­
byśmy może naraz ta k  wielu i ta k  pięknych p a ­
łaców szkolnych, murowanych kosztem kilkunastu  
tysięcy w gm inach, liczących kilkadziesiąt nę . 
dznych lep ianek , ale też nie patrzyłby tu  i ow­
dzie lud  z goryczą i niedowierzaniem na te  wspa­
niałe św iątynie wiedzy, których błogich skutków 
jeszcze nie zazn a ł, ale go ju ż  wiele ciężkiego 
kosztowały udręczenia.

Jestem zdania, że pośpiech w przeprowadzeniu 
ustaw szkolnych bardzo wiele się przyczynił do 
obudzenia surowej krytyki samych ustaw. Jeżeli 
więc jaką należy z tego doświadczenia wypro­
wadzić na przyszłość naukę, to niezawodnie tę, 
aby z całą oględnością i gruntownem zbadaniem 
stosunków przystępowano do zakładania nowych, 
rozszerzania istniejących szkół ludowych w kraju. 
N ie  i l o ś ć  s zkó ł ,  l e c z  j a k o ś ć ,  d a j e  m i a r ę  
p o s t ę p u  z d r o w e j  o ś w i a t y  l u d o w e j .

Trzecia przyczyna, wywołująca skargi i znie­
chęcenie,. jest niemniej ważna. Lud nie może o- 
bywać się bez pomocy dziatwy przy zajęciach 
gospodarczych. Z tym faktem trzeba się liczyć

zaradzić mu nie w sposób, jak to ustawa poj­
muje, t. j. obkładaniem karami dotkliwemi a 
nawet wprost haóbiącemi nieposyłających dzieci 
na naukę. Szkoła musi się tak urządzić, aby go­
spodarz nie był narażony na stratę kawałka 
chleba, niezbędnego do wyżywienia rodziny, z po­
wodu nieobecności dzieci w domu. Ta okoliczność 
wymaga gruntownego zastanowienia i radykalnej 
naprawy. Inaczej skargi nie ustaną, bo są i będą 
słuszne.

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu.
List do J. Em. Kardynała Ledóctiowskiego.

Komitet polski pielgrzymki Słowiańskiej do 
Rzymn przesłał przez ręce p. Józefa Prasa Jabło­
nowskiego następnjącei treści pismo do Najdo­
stojniejszego naszego Kardynała-Prymasa:

Do Jego  Eminencyi 
M IE C Z Y S Ł A W A  hr. L E D Ó C H O W S K IE G O :

Kardynała św. Kościoła Rzymskiego, 
Arcybiskupa-Prymasa Poznańskiego i Gnieźnieńskiego,

etc. etc.
Eminencyo!

Na głos Ojca Św., który zwołał Indy słowiań­
skie, aby społem nczciły swych pierwszych Apo 
stołów, nboga nasza prowincya wysyła do Rzymn 
około czterysta pielgrzymów. Jeżeli sama ta liczba 
ucieszy Waszą Eminencyę, to więcej jeszcze doda 
radości niewątpliwie fakt, że w tej liczbie jadą 
społem Polacy i Rnsini, którzy, długo fatalnym 
zbiegiem okoliczności zwaśnieni spieszą razem do 
spólnego Ojca jak rodzeni [bracia. Chciał Wielki 
Papież zebrać w jedności, po raz pierwszy w dzie 
jacb, mnogą rodzinę Indów słowiańskich, i oto — 
to jego święte, od Boga natchnione żądanie ziszcza 
się w nas pierwszych; a Bóg zgody i pokojn 
sprawi, że to podanie sobie rąk bratnich, po trzech 
blisko wiekach odnowione, przy tronie Ojca Sw. 
zatwierdzi się i tym razem ntrwali na zawsze.

Digitus Dei est hic t Coda to są łaski Bożej 
cnda i źródło pociech niewymownych, które wiele 
łez i boleści nkoić muszą. Boć i to jest cblnbi 
dla nas niemałą, że Ciebie, Eminencyo, Papież na 
przodownika tej pielgrzymki słowiańskiej nazna­
czył. Zgrzeszyła Polska, i my to dziś przyzna­
je®. że w czasach swej potęgi i chwały zapo­
mniała o Słowianach, i że w te; opiece dała się 
wyprzedzić nieprzyjaciołom Kościoła Bożego. Ten 
błąd wiekowy Bóg miłosierny dziś naprawia, bo 
oto Polska, przez swego Prymasa, przyprowadza 
swych traci słowiańskich tam , zkąd bije źródło 
prawdy i życia. Niechaj Imię Pańskie będzie za 
;o wysławione na wieki. , . .

W tej uroczystej chwili, która zdaje się zapo­
wiadać wielki przełom w dziejach świata i c a i ą  
wschodnią Europę na nowe stawia tory, Wa*za 
Eminencja nie może wątpić, że i 
komitetu, radzibyśmy wszyscy znaleść •

_ pj^trofrei A że nam to nie jest dane. więc 
przynaim niej tem pisaniem chcielibyśmy wyrazić 
n a s z e  ńczucia i prosimy Waszą Eminencyę, abyś

za nas ucałował stopy Ojca Sw. i podziękowzł 
mn za te nieskończ >ue dobrodziejstwa, ktoremi 
.ynów swoich obdarzać raczv.

L«ów dnk  23 c'-erwca 1881.
Waszej Eminencyi 

pełni najgłębszej synowskiej czci i powolni słudzy 
Zastępca Prezesa Komitetu: 

Włodzimierz hr. Bussocki 
Członkowie K om itetu:

Wł. hr. Badeni’ X . K. Kajetanowicz
Br. M. Gnoiński, X . S. Morawski,

Prezydent m. Lwowa. B skup Trapezopolitański
X. Ł . Solecki, X . Edward Podolski.

Scholastyk kapituły.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izby handlowo-prsemyslowej krakowskie) 
o targa zbożowym na Baranic i Kleparzn 

dnia 14 i 15go lipca
Na wczoraj izy targ na komorę Baran żadnego 

prawie dowozu nie było, wskutek tego targ był tak 
słaby, że nawet cen nie notowano.

Dzisiaj targ na Kleparzn podobnie j :k  kilka 
poprzedzających był bardzo słaby. Kupców tutej 
szych ani zamiejscowych prawie zupełnie nic 
było.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —.— do — . zir., czerwoną od 11'50 do
12-25 złr., pszenicę białą od 1125 do 11 "5 złr, 
żyto piękne od 10 75 do 11-20 'złr.,— poślednie 
od 10 30 do 10 70 złr., jęczmień piękny od 8 25 do 
8 75 złr., pośledni od —•— do —  rir., owies 
od 7 25 do 7 75 złr., groch od 8 50 do 9 65 złr.

,  Artykuły w dziale „Aa-
d esła iie“ nie pochodzą od Re- 
dakcyi.

tatarkę od 7 75 do 8*25 złr., proso od 7* do
750- złr., fasolę od 9 85 do 13 — złr., ja<rły od 
11 50 do 1230 złr., rzepak od 12—  do 1250 złr.

W ie d e ń  14 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3025, zabi­

tych wieprzów 50, żywych owiec 3968, żywej nie­
rogacizny 1234. ...

Cielęta żywe płacono 30 do 40, 46 złr.; za 
wieprze 48 do 55 złr.; żywe owce ciężkie ( a wy 
wozu) 44 do 50 złr., lekkie 40 do, 4 4  za 100 
kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 3» a® * . 
44 złr.; węgierską 44 do 45 złr. za 100 kilo y J 
wagi.

J . Krzysztof owicz, W. Amirowicz & K. Scheis 
Cafi StierbSck.

W ie d e ń  14 lipca.
A  O k o w i t o .  Na nutem targowisku 34—60.
Peszt ,  13go lipca: 33 ----- 3350 d r .— W ro

cl a w, 13go lipca: w miejsca 5 5 — — na
lipiec 54-70 mrk. — — 8 z o ■ e e i n, 13go lipca:
w miejscu 55*60 mrk., na lipieo 55*70 mrk., na li- 
pieo-sierpień 57*— mrk., na jesień 54*— mrk.—- 
B e r l i n ,  13go lipca: w miejsca 55-60 mrk., na li- 
pieo-sierp. 55*50 mrk., na sierpień-wrzesień 55*50 
mrk., na wrseś.-paśds. 63 60 mrk. — P a r y ż ,  18go 
lipca: na ten miesiąo 63*25 frk., na sierp. 63*— frk., 
na wrzesień —*— frk., na wnes.-grnds. 60*50 frk, 

Hftfflk- W i e d e ń ,  14go lipca: za 100 kilo 
z dworca s olem: 16-50—16-75 złr. — T r y e s t ,
12go lipca: sa 100 kilo bes cła —*---------•— sir.—
Br ema ,  13go lipca: sa 50 kilo 7*75 mrk.— Ham­
fa urg,13go lipca: w miejscu 7*40 mrk., na lipiec 7-4(1 
mrk., na sierpień-grndzień 7*86 mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  13go lipca: za 100 kilo —*— ńrk,— Nowy 
J o r k ,  13go lipca: za galonę 8— et. pap., w F i l a ­
de l f i i  7% et. pap.

T e le iw w m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskie) 
• dnia 13go lipca —  W i e d e ń :  psseniea 12-25 do 
12-50 sir.; żyto od 10*—  do 10 50 złr.; jęczmień 
0*— do 0*—  złr.; kukurudza od złr. 0*—  de O*— 
złr.; owies od sir. 0*— do 0*— sir.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 84 25 do 84*60 złr. — 
B z d a - P e n t :  psseniea 75 kilogr. (na jesień) od 
11-13 de 11-15 sir.; rzepak (złer.-wrze.) od 13-36 
do —-— zjrr. — B e r l i n ;  paneniea Sółta 203*
Mjto —-— złr.; rpirjtnm loco 55*60; olej rzepako­
wy 53 20 zir.— Bz e s e e l n :  psseniea: —*— —•— 
złr.; rzepik (jesion.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66-25 atr.; olej rzepakowy 76-75 
zir.; zpirytns —•— sir. — W r o c l a w :  psseniea 

•— sir.; żyto — — sir.; owies —* -  słr.; spi­
rytus —*— słr.; kukurudza —*— słr.: K o l e n i a  
psseniea —•— słr.

Koszta transportu za 100 kilo sboża wynossąa 
s Krakowa do Wiednia 1 słr. 8 cent., i  Krakow: 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, se Lwowa do 
Krakowa 96 eentów.

P e s z t  3 lipca. ( la rg  zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12*60 

12*75 na 79 kilgram. po 13-45 — 13*50 — 
żyto na 70—72 po 10-— — 10-25; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 0*— 7-75, owies na 41 — 43 kilog.
— 6*55 6*85; kukurydza na 74 kilog. po 5-85
— 5*95 proso po po 6-65 — 6*95; rzepak po 12.25
— 12.75; Olej po 30-50—34-—, spirytus po 31.75 
32.50 złr.

( N A D E S Ł A N E . )

Spis składek zebranych na  uroczystość „wianków" 
w następnych handlach i instjtucyach publicznych: 

Towarzystwo wzajemnego kredytu 35 złr. A. Ha- 
weika 28 złr., Bank hipoteczny 20 złr., restauracya 
pod różą 18 złr. 49 ct., P. Mauriszio 15 złr. J . Gri- 
gar 14 złr., restauracya hotelu Drezdeńskiego 14 
złr. 12 ct. W . Glixelli 13 złr., J . Gralewski 10 złr. 
95 ct., Administracya Czasu 10 złr. 43 ot., dawny 
resurs 10 złr., Tow. kredyt, rękodzielników 9 złr. 
55 ct., restauracya hotelu Polskiego 7 złr. 10 ct., 
A. Suski 7 złr. 3 ct., J . Kosz 6 złr. 98 ct., St. Reh- 
man 6 złr 11 ct., hotel Victoria 6 złr., J . Satalec- 
ki 5 złr. 57 ct., J . W entzl 5 złr. 51 ct., J . Rudni­
cki 5 złr. 10 ct., F . Gralewski 4 złr. 50 ct., J . M. 
Goebel 4 złr. 28 ct., hotel Pollera 4 złr. 10 ct., 
E. Fuchs 3 złr. 88 ct., restauracya na Woli 3 złr. 
86 ct., Bank Narodowy, Karaś po 3 złr. 80 c t ,  
Brumer 3 zir. 60 ct., Tow. Muzyczne 3 złr. 30 ct., 
Knowiakowski 3 złr. 26 ct., Bank galie. przem. 
złr. 20 ct., Rehman i Hendrich 3 złr., J . Janiga 2 
złr. 85 ct., J . Nagel 2 złr. 83 ct., pensyonat S, 
Górskiej, Tow. ubezpieczeń po 2 złr. 80 ct., R. Lu 
dwiński 2 złr. 79 ct., W. Fenz 2 złr. 76., M. J a ­
wornicki 2 złr. 56 ct., J . Wójcikiewicz 2 złr. 45 
ct., R. Grossman 2 złr. 40 ct., J . Fedorowicz 2 złr. 
30 ot., A. Biasion 2 złr.4 ct., A. Siedlecki 2 złr 
2 ct., następnie 73 różnych pojedynczych składek 
w kwotach od 2 złr. do 10 ct., ogółem 388 złr. 36 ct. 

Od Komitetu Wiankowego
Juliusz Kossak Henryk Miildner

przewodniczący sekretarz.

Ostatnie wiadomości.

.le  słabo. Odbył się wielki p m tfą d  wojsk w o* 
becności prezydenta Grćvy oraz miniBtrów.

Dowiadujemy się , że Akademia Umiejętności 
przesłała Wydziałowi krajowemu sprawozdanie 
z obrad komisyi w sprawie rtformy szkół średnieb. 
Alegata do tego sprawozdania, mieszczące szcze­
gółowe referaty sekcyi drukują się i niebawem wy­
słane będą. Cały referat. 20 arkuszy druku in 4to, 
wydanym jest jako manuskrypt i rozdany będzie 
posłom sejmowym, władzom kompetentnym i re- 
dakeyom dzienników. Rzeczą jest bardziej właści­
wą, że nadano charakter poufuy publikacyi ważnej 
zbiorowej pracy, która dopiero stać się powinna 
podstawą reformy ustawodawczej szkół naszych. 
Będzie ona atoli dostępną dla wszystkich intere­
sujących się specyalaie kwest/ą edukacyjną.

Jak przewidzieliśmy ustępuje powoli sstuczne 
przesilenie z powoda pragskich wypadków, bo zni­
ka ono ze szpalt dzienników opozycyjnych, którym 
konfiskaty dały do myślenia. Ciągnie się jaż tyl­
ko ogon tej sgitaeyi w N. fr. Presse i innych 
organach pod firmą oświadczeń nadsyłanych i  pro 
wincyj sa Niemcami, zagrożonęmi niby w Czechach 
i we wstępnych artykułach miotających inwekty­
wy na Czechów i Polaków, wymierzone istotnie 
przeciw gabinetowi. Miejsce lamentu z powoda 
prażskich wypadków ujmować poczynają prze­
powiednie o puryfikaoyi urzędników i wielki na 
to krzyk i

Arcyksięstwo Rudolfowie odwiedzili w Zbirowie 
K sięstw a Colloredo-Mannsfeld. Aroyksiążę Rudolf 
w sierpniu powróci do Pragi dla wzięcia udziału 
w ćwiczeniach wojskowych swe jej brygady.

Minister oświecenia mianował Dra Karola Vrbua 
irofesora uniwersytetu cserniowieckiego, zwyczaj­

nym profesorem mineralogii z wykładem czeskim, 
a nadzwyczaj aego'prof. Jana Ge bauera zwyczaj oyra 
jrofasorem słowiańskich języków na uniwersytecie 
irażkim.

Telegramy własne

W ie d e ń  15 lipca. N. f r .  Pretteilonoszą z P j  
tersburga, te  w dotychczas spokojnych prowincy^ 
nadbałtyckich pojawiają się symptomat* T ; L  
nia. Antagonizm między ludnością łd tipJ“4 y* 
itońską a niemiecką wzmaga się. W Dorpacie 
wielkie wzburzenie, również w Rewltr.

Telegramy biura koresp.

K i e l  15 lipca. Na obiedzie galowym dla ucz­
czenia eskadry angielskiej wzniósł książę Wilhtlm 
pruski toast królowej angielskiej, w swej mowie 
powitał księcia Edynbnrgskiego jako przedstawi­
ciela przyjaznego i z Niemcami szczepowo po- 
krewnionego narodu. Książę Edynburgski odpo­
wiedział toastam na cześć Cesarza 1 króla Wil­
helma. , .  ,

M o n a c h i u m  15 lipca. Ną wszystkich prawy- 
borach monach.jsk.ch pozyskało klerykslne stron­
nictwo między 328 wyborcami 286 głosów.J a n e  
doniesionia stwierdzają niewątpliwie znaczną więk­
szość klerykałów w Izbie i zupełne ich zwycięstwo 
uad stronnictwem postępowem.

M o n a c h i u m  15 lip* . W prawyborach do 
sejmu odnieśli zupełne zwycięstwo uliramont 
w większej części okręgów. . , _  . .

P a r y ż  15 lipca. Przegląd wojska w lasku 
Bul. ńikim odbył się bez znaczących wvpkdŁów, 
ailku żołnierzy doznało porażenia od słońca; nie­
zmierne tłamy ludu objaw u ly  zapał z powo u 
dobrej postzwy żołnierza;— prawie wszyscy po­
słowie zagraniczni wraz z attachis wojskowymi
byli obecni. .

R z y m  15 l:pca. Według wiadomość bura 
Stcfiniepo z Konstantynopola zaprzeczają p .głosce, 
jakoby Porta udzieliła instrukeye swoim przedsta­
wicielom usprawiedliwiającą wysłanie posiłków do 
Triptl s względem na stinowisko Włoch.

R z y m  15 lipca. Diritto zaprzecza stanowczo 
pogłosce, jakoby obcy dyplomaci z powodu nie­
porządków pr».essłej noey (napadu na kondukt od­
prowadzający zwłoki Piusa IX) przesłały rządowi 
reklamacye. Diritto twierdzi dalej, że architekt 
watykański i pośrednik między kardynałami a pre­
fektem Rzymu Vespignioni obiecał na piśmie, że 
kondukt będzie zupełnie skromny; obietnica ta nie 
była dotrzymaną. Policya poprawcza skazała z po­
wodu zaburzeń zaszłych wczorajszej nocy cztereth 
na jednomiesięczne więzienie lub 100 franków 
grzywny, dwóch na trzechmiesięczne więzienie 
czyli 250 fr. grzywien, nadto jeden za czynny o- 
pór ajentom policyi skazany na dalsze dwa mie­
siące więzienia.

R z y m  15 lipca. Rząd włoski wysłał do swych 
przedstawicieli zagranicą notę okólną z powodu 
zajść przy przeniesieniu zwłok papieża Piusa IX. 
Papież z tego samego powodu wysłał także notę.

L o n d y n  15 lipca. W Izbie niższej przyjęty 
został po długiej, żywej dyskusyi i wśród wiel­
kiej opozycyi stronników Parnella artykuł 26 u- 
stawy agraryjuej irlandzkiej, dotyczącej wydalania 
z kraju 126 głosami przeciw 23. Gladstone oświad­
czył, że postępowanie Irlandczyków poniża Izbę; 
nadszedł czas rozstrzygnięcia, czy wolno mniej- 
szóści przywłaszczać sobie całą władzę prawodaw­
stwa.

Uroczystość narodowo-republikańska 14 b. m. 
w rocznicę zdobycia Bsstylii odbyła się, o ile dotąd 
sięgają wiadomości, wczoraj w Paryżu licznie, 
ale bez godnych zapisania wypadków. Socyaliści 

zwolennicy emancypacyi kobiet demonstrowali

Kursa. — W i e d e ń  15 lipca 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*45. — Renta 
srebrna 78-30. — Renta złota 93-80.— 60 0 Reota 
złota węgierska 117-45. — Losy z roku 1860. 
13310. — Akcyje Banku Narodowego 840 —- — 
Akcyje kredytowe 358*40. — Londyn 117*15. — 
Srebro * Napoleony 9-30 ’/,. — Lombar­
dy 124-50. — Losy 1864 roku 175-50.— Akcyje 
kolei Karola Ludwika 327 —  —  A kcy je  kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 184*50. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodn. 166*—. — Anglo-Bank 151*25. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101-50. —Losyprem. 
węgierskie 125*75. — Akcyje kolei Keszycko-Bog. 
150—. — Akcyje kolei pićiłn. zach. anstr. 221-60 
\% Listy zast. tapoteczne 103-90. —- Marki 57-05. 
table 121*37 — fi1* Listy zasta. galic. Zakłada 
tredyt. Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
96-10.— 4%  Renta węgierska 90-90.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o s tz k i.

Kurs pieniędzy i papierów pubL
Rnbt

H jra k ń w  16 Lipca.

Bubel ^*ęi®rowe rosyjskie za 100 r». • 
Mark; “̂ urny obrączkowy . . . .  
DnkJ. “ uuiieokie za 100 marek . . .

® § Ł - •• •• ••: •• :Riwk.:    •
~ bro austryaekie za 100 słr. . . . 

srebrne płatne za 100 złr. . •
Liety zastawne i obbigi. 

**, krajowa galicyjska.Obi

listy zast Tow. kredyt, xiemsk. . 
c5 !isty » hankn hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość ) t
c?, ,M8t- Banku hipot. gal. z pre. 10*
%  kety zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.
95* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 la t banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
4* listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli
4* listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rabli
f*  h»ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rubli 
*5* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

* » LwowSko-Czerniowieckiej * 200
• banku hipot. we Lwowie n 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
jO*7 miasta K ra k o w a ..........................................
-°*y miasta Stanisławowa .................................

płacą

119 60 
1 53 

66 50 
5 46 
9 2r< 
9 48 

100 -  
99 60

102 60
101 30 
96 —

,101 75 
103 -  
103 50
102 25

96 -  

101 -  

101 -

103 50
97 - a  
97 —Jj 
99 - 2  
86 50 g

325 — 
184 -  
296 -

19 50 
24 50

żądaj.

121 75 
1 64 

57 60 
5 56 
9 35 
9 66 

100 -

104 75
102 75 
97 60

103 -
104 75
105 60
103 75

99 -

104 -

104 -

107 -  
99 —i 
99 - i  

100 5(>”  
88 - g

327 -  
186 -  
306 -

21 50
26 -

W ie d e ń  14 Lipca.
Obligi długu państwa.

4 */,•/. Kent* ...................41/ % n srebrna . - . * • • •

U .  :  s :  S  :
• 1864 „ 80 »

Losy Como-Benten .
ObKgi indemnisacyjne.

10'/, podatC zesk ie .......................  .
Bukowińskie "
G alicyjskie.............  *
Morawskie . . •
Niższo-anstiyackie • ■
Wyiszo-austryaekie •
Szląsk ie ................ * - • ,
I B S S h ś w  : : . Ą  ;
Węgierskie . *

: :6* Renta węgierska lłota, ogtbahn).
4*/,* - " ,  ;  aAkcye bankowe.
Anglo-ausfryaetóego^Banku . l g  ^
Boden-Credit J g g g J , -  . »  .

Depositen-Bank . • ■ • • ^  r
Escompt GeselL niż. aus ■
Gal. Banku dla ^ n d .  Prz- ^  ,  
Austro-weg. Banku (Nat. )  10Q  ̂
Pnionbank . • • • ' 1 4 0  n
Verkehrsbank ogólny ■ ioo „
Wied. Bankverein •

Akcye kolei.
800 złr. bez* 

Albrechta ' ooo .  5j*
Alłóld-Fiume. - - - ^  *

płac, żądają

77 35 77 50
78 25 78 40
93 80 94 -

123 — 123 5(
133 20 133 60
135 90 136 3(
175 50 176 -
174 - 175 —
27 — 28 -

106 - 106 60
99 50 100 60

101 75 102 26
104 50 105 V)
105 50 106 60
103 —
108 - _  ___

104 75 —  ___

101 - 101 75
100 4.) 101 -
99 25 100 —

133 75 134 25
117 45 117 6f
97 40 97 70

151 75 152 -

246 - 246 5(
356 80 357 -
352 75 353 5Q
244 50 245 50
840 —845 -

835 - 837 i -
142 4i 142 60
143 - 143 50
135 - 135 25

92 -
175 25 175 76

Donan-Dampfsch.-Gee. 525 złr. 5* 
Elżbiety . . . . . .  210 • »
Linz-Budwela . . . .  200 » .
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ .
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ «
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordweet anstr. . . .

.  L it B. 
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Hsenb.-GeeeU.

200 .  .
210 „ m
200 * w
200 ,  „
200 • .
900 ■ ■
200 .  ,
900 .  ,
900 u •

Sfldbahn (Lombardy) . 900 •, •
Theisbahn (Oisańskaj . 900 „ •
Węg. gal. Łnpkowska. 900 • •

n Nord-Ost . . . 200 „ ■
■ Weetb. Stuhlw. . 200 » »

Listy zastawne.
6* to r .  Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem pmtne 
5% .  .  .  papier. 33 lat
6*/(i Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. ,  20 lat
6*/0 Towarzystwa kredyt. »
5,/.%_ „ v zlote “
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • •
6*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. • • • •
5*/' .  „  nowe 37 lat
6|/, „ Bank. Hipot. Iwow.. •
ś /, ,  „ Włość. ii ; * .
5V, Bank anstr. weg. (National.) wal. a. 
5V. Szląsko aust.‘Bod.-Kredit-tostalt 
5 Węg.  ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% I  Boden Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 5'/,
Alfflld-Fiume . . . .  200 • n 

„ „ Em. 1874 . 200 „ «
Donan-Lunpłsch. 100 i 900 „ •  /«
Elżbiety . . . . .  100 „ 4*/,*/, 

.  Em. 1869 . . 300 .  ,  .

S28 -

188 50
183 -  
2370

192 — 
323 75 
150 25
184 -  
218 25 
247 25 
164 75
167 75 
356 25 
124 -  
247 50
168 25 
166 50 
|17I 7b

629 -  
208 50 
189 -
183 50 
2375

192 75 
324 95 
150 75
184 75 
218 7f
247 75
165 75 
168 25 
856 75 
124 6 i
248 
168 751
166 £5 
172 25

116 75
102 
103 
106 —
102 50
98 — 
96 —

(108 -  
102 -

103 60

101 30 
101 50
99 50 

103 20

95 50
96 25 
95 50

10« 25 
100 26

117 25
102 30 
104 50 
106 60
103 -

97 -  
102 50
102 50
104 -
103 25 
101 6<

100 —

104 20

95 80 
66 75

100 75 
100 50

:4$

Elżbiety Llnz-Budweis . 900 ztr. 5*
• Em. 1870. . . 200 ,  „

.  1872. . .900 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1878 900 „ ,

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyu.-Nordb. m. kon. . • '• 41/,*

„ „ wal. anstr.................
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
„ pot. 14 milion. 1872 . „
„ p o t 1876 r. . . 100 słr. 6*

Franc. Józefa Em. 186?. 900 „ „
a Em. 1878 . 200 p R

GaL-Karol”-Lnd. I Em. . 800 * „n .  1867 800 ,  .
.  m  a 1871 800 .  .

Kossyeko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

B * 1867 800 
IB a 18«8 300 
IV a 1872 300 a ,

Nordwestb. austr. . . .  200 „ .
a a Lit. B. • 200 a a
.  „ Em. 1874 200 ,  ,

Rudolfa . . . . . .  300 „ a
a Em. 1869 . . .  300 „ ,
„ Em. 1872 . . .  300 „ a

Salzkam. gut zł. 200 „ a
Siedmiogrodzkiej 1 • - 200 .  „
Staatseisenbahn . • • 300 fr. 3yl
Siidbahn (Lombardy). ■ 500 fr. 3*

a a • • lir. 5fi
Theissb.-Gesell................ „ a
W * , i d .  m  .

„ Nordost . . . .  300 „ I
;  a zł«tem • • 200 ! *
.  Westbahn . . . .  200 " .

.  Em. 1874 200 " l
Losy.

5* Donan Regnl..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

a Węgierskie . . .  100
3* a Tureckie . . .  fr. 400 

owe ......................słr. 100

płaoą żądają
102 25 102 60
102 — 102 60
|02 — ------ ___

102 50 103 —

106 75 106 25
101 75 102 25
(107 50 108 50
106 — 106 50
103 2U103 60
102 — 102 25
102 10

— —

96
—

96 25
96 25 97 —

101 — 101 50
98 90 99 20
97 — 97 75

103 60 103 90
102 70 102 90
120 —

100 — 100 25
100 — 100 25
100 — P O 25
115 50 116 ____I
93 50 93 80

177 50 178 —1131 — 131 50
115 6ri 115 75
101 75 102 25
94 20 94 50
92 20 92 50
92 90 93 15

112 55 112 75
97 — 97 50’
94 — — —

i 116 116 50
128 50 129 _

125 25 125 76
24 60 26 —

[182 6u 188 —

C l a r y .................................. złr. 42
4V, Doi isu-Damptscb. . . .  106 
luszpmkn. . . . . . . .  90
Keglewiohs . . . . . . .  10*/,
Krakowskie  ........................  90
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a lffy ................................ .....  42
R u d o lf s ....................................... 10*/,
Balma . . . . . . . . .  42
Salsbnrgskie. . . . . . .  90
8 t  G e n o is ....................... .....  42
Stanisławowskie . . . . .  90
4 >/,'/, Try estońskie . . . .  105
ż'/. a . . .  a 60
W aldstelna............................* 91
Wlndlsehgrłtss........................ 91

WaHmty.
Dukaty ważne . .  .......................
20 frankówki ................................
Imperyały rosyjskie . ..................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ..................
Lby tureckie z ło te ...........................
Marki niemieckie za 100 marek • - 
Rubel papierowy za 100 • ■

L w ó w  14 Lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 zfr_
5*/, Listy zast Tow. kred. ziem.

” 37-letnie
6./ r ;  Banku hip. gal. . ,

'  „ włość, galic. .
5*/l Obligi indemn-gai- 10% podat . 
6% . po*y«lki krajowej . .

W a m a w a  12 Lipca.
4% Listy zastawne II aeryi . . . .

kupon .
5*/. » » nowe 1869 r. . .

4% Listy likwidacyjne, . ^  !
kupon ,

42 50
U l 75 112 -
!-3 75

40 50

19 50

95 6025 10
129 —198 25

57 10
121 50

304 -  | 101 85 
96 16 

101 85 
103 50 
103 -  
101 50 
103 -

rab. kop

102 85 
97 15 

102 85
104 40
105 — ' 
102 50 
104 25

rub.|kop.

022 —  
100 — 
027 
87 10 

046



CZAS 2 Soboty 18 Lipca 1881.

Nauki dla ludu
o dziesięciu przykazaniach Boźycb

do tegoczesnych potrzeb zastosowane
przez (1876-2-4)

X . W. W ąsikiew icza.
Wydanie drugie, poprawione i pomnożone.

Cena 1 złr. w. a.
Nakład KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D r a  W  ł a d .  D l i ł k o w s k l e g o
w KRAKOWIE.

FABRYKA WÓD GAZOWYCH I WYROBÓW 
CHEMICZNYCH

K. Rżący w Krakowie
poszukuje a jen ta  h a n d lo w e­
go  objeżdżającego Galicję w lipcu 
albo w sierpniu. • (1965-2-3)

Gospodarz
człowiek młody, teoretycznie i praktycznie 
w tym zawodzie wykształcony, z kilkule­
tnią praktyką, poszukuje z a r a z  miejsca, 
lub praktyki w takim skarbie, gdzieby 
mógł stale pozostać. Adres: W . T . poste 
restante K r a k ó w .  (1972)

Dla Myśliwych.
100 nabojów Lefancheux niezawodnych zlr. l -50. 
Łankaster złr. 1‘80. Teschnera, Dreysego i wszel­
kie inne systema i gatuuki najtaniej. Paczka przy­
bitek ulepszonych 35 ct. Race do puszczania ze 
strzelb po 15 ct. Najpraktyczniejsze paski na 20 
nabojów złr. 1-60. Za poprzedniem nadesłaniem 
złr. 1 '05 posyłam franco 10 funtów szrótu. 

(1865-1-12) F 1. J .  I ł e m  m r r ,  H r a k ó w .

Wiadomość dla PP. Inżynierów 
i przedsiębiorców budowy.

F a b r y k a  W a p n a  h i d r a u -  
l i c z n c g o  w  D ę b n i k a c h  
p o d  K . r a k o w e i l l  wyrabia wa- 
j ; bid ro uliczne, które według opinii 
o( i'bsd wniczych tutejszych, opartej 
na doświadczeniu, nieustępuje w ga­
tunkowej dobroci używanemu dotąd 
Wapnu liidraulicznemu w Kufsteinie, 
a  j e s t  o w i e l e  t a ń s z e .  — 
Zgłaszania się i zamówienia przyj­
mują p. inżynier Kurkiewicz, ulica 
św Tomas/,a Nr. 400 w Krakowie 
i p Rtr-.ard Liban w P o d g ó r z u .  

(1864-1-3)

Progi kolejowe!
1 milion sztuk

d ę b o w y c h  lub  j o d ł o w y c h  p r o ­
g ó w  k o l e j o w y c h  p o s z u k u j e  s i ę  
d o  k u p n a .  O ferty  pod znak. H . 22515 
przy jm ują  n a a s e n s t e l i i  & Wogjer 
w W r o c ł a w i u .  (1942)

P i e g i .  j
plamy wątrob iane, cnrostki,  s p u s z c z e ­

nia, c ze rw o ność  tw arzy.
opalenie od słońca i wszelkie kwitnienie | 

cery usunięte będą gruntownie przez i 
D r Tobia*a Yj&u  inlraculeuse 

antephelique
wsku‘ek absorbowania 'gromadzących sie na 
skórze i pod nią tłuszczów, przez co bar­
dzo chropawa, krucha cera staje się przez 

noc miękką, białą i delikatną.
Cena 1 złr. 50 cnt.

TANNING E NE.
Poręczony nieszkodliwy środek do 
barwienia w łosów  (nowość!) 
bez przymieszki ołowiu, na siwe, 

białe, rude w łosy ,
b r o d ę  i b r w i .  które najprostszym sposo- i 
bem tylko po jednorazowem użyciu otrzy 
moją napowrót z pewnością i niezawodnie 
tą samą połyskującą barwę naturalna 

blond, brunatna, lub czarną, 
jaką miały przed zesiwieniem i która się j 
nieodfarbuje ani przez mycie mydłem ani w 

kąpieli parowej. Cena S złr. 50 et.

D r a  Ł»ndauera
aromatycz. balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, aby po 
dwrikrotnem użyciu usunąć zupełnie wypa 

danie włosów i wzmocnić ich porost.
Cena 1 złr. w. a. ____
ORYGINALNE

wschodnie mleko różane
a p te k a rz a  KAROLA RUSSA,

nadaje cerze n a t y c h m i a s t  a nie dopiero 
po długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y ,  
m ł o d o c i a n e  ś w i e ż y  k o l o r y t ,  jakiego 
żadnym innym środkiem osięgnąć nie mó 
żna, usuwa zmarszczki, każdą żółtą lub 
brunatną cerę natychmiast i nadaje się za­
równo jednakowo na wszystkie części ciała. 

Cena 1 złr. wal. austr.
Szczególności te są sumiennie zbadane, 

prawnie ochronione i poręczone jako zu 
pełnie nieszkodliwe. Do nabycia prawdzi 
we u podpisanego fabrykanta.

Karl Russ’ Nachfolger
( A I T .  j -  C X F .R S Y )

Hien,  /., W allfischgasse 3 ,
Odznaczone na wystawach w Wiedniu, 

Weis, St. Polten 1880 r.
Składy w Krakowie “ p W .  Re-(

dul/a spt.; we Lwowie u p. *• Buc. 
U j K c t  b e r u  apt.; w C * e r * 'o w ®aeh
u p. A l th a  apt., i wielu innych znacznych 
aptekach i składach pachnideł na prowmcyi.

jJMF" Uprasza się jednak usilni® o 
zażądanie wyraźnie wyrobów „BoMa" 
ponieważ wprowadzają w handel wyroby 
pod podobnemi nazwami, które są jednak 
bez żadnej wartości. — Obszerne illustro- 
wane prospekta wszelkich moich szczegól­
ności posyłam na żądanie darmo 1 o- 
płatnie. (1326-5-6)

t O T  Uprasza się o zachowanie na wy­
padek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone.

z fabryk fran 
cuskich, sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmyTAPER

8 H Ł 1 D  I M B R T C Z W
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-11-20)

od cent. 18 i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w zor y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

A a r o n o m  v55£
wami, poszukuje odpowiedniego miejsca.— 
Adres: F. PT. Nr. 385 ul. Szpitalna II. piętro.

(1899-3-3)

Z powodu wyjazdu
są 3 pokoje, kuchnia, pi­
wnica i Strych do najęcia od 
Igo sierpnia pod Nr. 313 przy ulicy 
św. J a n a  w Krakowie. (1855-3-4)

Urząd lasowyw Zakopanem
poszukuje g e o m e tr y ,  uzdolnionego do 
obmierzenia obszarów górzystych zaleśnio- 
nych (wewnętrz. stanu lasów) na czas trzy­
miesięczny za wynagrodzeniem 50 złr. w. a. 
miesięcznie; geometra zostanie bezzwło­
cznie przyjętym. (1894-2 3)

NAJMODNIEJSZE

u Wilhelma Fenza
W KRAKOWIE.

’róbki za nadesłaniem koloru sukni 
na żądanie franco.

(1208-S-)

S W IE Z E  N A SIE N IE

RZEPY ŚCIERNIÓWKI
i T n rn ip sn

poleca handel (1890-2-5)

J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie.
Wykształcony

młody człowiek
władający językiem niemieckim i polskim, 
wsiadający wiadomości zwinnego kupczyka 

częściowego i urządzania wystawy, znajdzie 
losadę od 1 października pod k. rzystnemi 
warunsami w moim handlu łokcioeym, wy­
robów ręcznych i towarów modnycn.

I I o g u m i ł  F i n k ,  
(1893-2-2) w  B ia ły .

przeznaczonych na zabicie p o- 
s z u k u j e na pożywienie dla 

zwierząt drapieżnych M e n a ź e r y a  
pod Zamkiem. (1835-7-11)

TAMAR INDIEN
GRILLON

OWOC ROZWALNIAJąCT, ORZBŻWIAjątT
przeciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Skład w K rakowu : w Aptekach pp. Tran- 
ezydskiego i Redyka. 

w P a r  i ł u  : GRILLON, Aptekarz, 
27, priy  ulicy Rambuteau, 27 

(1918-2-3)

P R A W D Z IW I
P i g u ł k i  M o r l s o n a

P a  A r th a a d  MLoulin.
N a jlep sze  ze iro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  ip r z e c z y s z c z a ją c y c h  k r  etc tee 
w szelk ich  słabo śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d lo  te zo łza ch , liszą ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  zep su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU n p. Art hand Mou­

lin Aptekarza, 30, uliea Louis le Grand, — w KRA- 
iwIE wKO apteoe p. Trauozyński Koro­

ną* w Rynku głów., — w ĆZERŃIOWCACH 
apteoe p. Golichowskiego, — 
ptece p. Krzyżanowskiego.

we LWOWIE w a-
[1541-19-J

J .  I H I A T e W I C Z
m agister farmacyi i chemik sądowy«0

0
£"

poleca pod gwaram 
uznanie i wzii

swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
i zostały- wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e s i ,  o p a l e n i e  , l e « « e » n e ,  p la m y  w ą t r o b i a n e ,  nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — Cena. 2 złr. . . \

WODA FI JOLKO W,% "
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

k a t n o ś ć — Cena 1 złr.

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć,_ skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem ! ! • »
» n > 'l in y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. W A H N O IiIV A  usuwa c z e r w o ­
n o ś ć  p o w ,  niszczy w ą g r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadęją w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

If* Woda IilMJowa. w
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

O R IE N T  A L IN A  czyli P U D R  w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr bilążęcy blaty
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym .składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

w -  PUDR KSIĄŻĘCY =
cielisto -różowy i  cielisto -  Żółtawy po 1 złr . 20 centów.

HREIH orientalny M aty,
cielisto -  różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, A l  
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwą pokryta u J  
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka we Lwowie, ulica K opernika Nr. 3. — FI 
lla w Krakowie, Sukiennice Nr. *©. (1858-10-)5 0

F R J U V Z E N S B A D
W CZECHAOI.

Rozsyłka wód mineralnych Eger• Franzensbad (Franxena-, Sali-, 
B ie le ń - , Nenquelle 1 kalter bprudel) na porę 1881 roku
rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody 
jak i na Franxensbadxkl m u ł m ineralny i sól m ułow ą usku­
tecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w składach naturalnych wód 
mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe punktualnie wykonane 
zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych a  ód mineralnych  
Eger-Franzensbad udziela się darmo. (699-6-6)

Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger
w F r a n z e n sb a d .

Alhiun meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-4-14)

J .  ©-. d r  I i .  Franki, stolarzy i tapicerów
w W iedniu, Laopoldstadt, O bara D onaustrassa 91. *'i*SłS!BAl

Tamże bardzo obfity wybórjtrwałych, tanich, gustownych mebli.

XAKLAD
wychowawczo-naukowy męzki

Tom asza H endla.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

lodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
>ołączona z Zakładem moim wychowaw- 
:zym i naukowym w Krakowie (ul. B racka  
łr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
dinistra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
j. 18288, podniesioną została do rzędu 

Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi.  (1850-2-13)

DO SPRZEDANIA
m a ją te k  x ie m sk i w powiecie Tarnow­
skim nad rz. Białą położony, odległy 9 kilm. 
od Tarnowa, 3 k. od Tuchowa stacyi kolei 

Głuchowskiej, 1 k. od drogi powiat. Obję­
tość: przeszło 420 mrg. wliczając 120 mrg. 
asu. Budynki w zupełnie dobrym stanie, 

gleba przeważnie pszeniczna znana w okol:- 
cy z dobrego zagospodarowania, inwenta­
rze w odpowiedniej ilości i jakości. — Bliż­
szych szczegółów zasięgnąć można w kance- 
laryach adwokatów Dra Kaczkowskiego albo 
)ra Busia w T a r n o wi e .  (1853-2-3)

Dom trzechpiętrowy
z o g r o d e m  warzywnym i owocowym, 
Jest z wolnej r ę k i  każdego cza­
su do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u a d m i n i s t r a t o r a  pod L. 12 przy ulicy 
Straszewskiego w Krakowie. (1774-2-3)

W i l h e l m  F e n z
poleca

T A P E T ¥
crajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
rim wyborze i w najnowszym guście, 
jo cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
SZlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztnhaterye, listw y złocone, 
irawdziwe amerykańskie ceraty  

na meble i story do okien płócien­
ne i drylowe.

Podejmuje się tepetowanta  
m ieszk ań   (1615-17-)

Pobyt tylko do 20 b. m.
N ajw iększa w  § w iec ie

Menaźerya Kleeberga,
n a  p la c u  p o d  Z am kiem .

Znana ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogromicielka zwierząt

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarza­
nia zwierząt, które dotychczas przez żadną ko 

bietę nie były wykonywane.
W menaieryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń, 

cztery bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów t  3ma lwiątka d, 4 młode ben­
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hien, kolekcya Małp, Żyrafa, Struś 
i inne. Codziennie o godz.. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt. — Me­
naźerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. — Cena miejsce: Isze 70 c., Ilgie 40 c., 

‘ ~ Dzieci do 10 lat na Isze i Hgie miejsce w towarzystwie osób star-IHcie 20 c. 
szych płacą połowę. (1825-13-)

kolej galicyjska
Ces. król. uprzyw.

Karola Ludwika.
Nr. 8222. ----------------- --------  (1866-1-3)

; O f M  O K Z i : i  W I E
dotyczące otwarcia w stacyach Biadoliny, Ohorośnica, Kłaj 

i Żurawica ekspedycyi dla przesyłek pospiesznych.
Dla w ygody szanow nej P. T- Publiczności otw iera podpisana dyrekcya ruchu w stacyach 

M ł n d o l i n y .  F h o r o ó n i c a ,  K U J  |  Ż u r a w i c o ,  gdzie  już dotychczas podróżnych i 
pakunki przyjmowano y z  d o ł e m  1 5  M l e r p n l f t  t a f c i e  e f c i p e d y c y ę  d l a
p r z t i y ł e k  p o s p i e s z n y c b .

Od dnia tego  można zatem w pomienionyrh stacyach oddawać i odbierać przesyłki po­
śpieszne w szelk iego rodzaju.

Należytości przewozowe za te  przesyłki obliczane będą w edług przepisów  obowiązują­
cej taryfy lokalnej.

L w ó w  w Lipcu 1881 r. \  :
____________________________Wyręb cya melin.

Biuro nauczycielskie 
kniaii Dembowskiej

w Krakowie
irsy ulicy Mikołajskiej L. 435, 1. piętro,
joleca >zan. Rodzicom i Opiekunom 
igzaminowane nauczycielk i Polki, 
i'rancnski, Niemki i Angielki, ora* 
Dony ty ch że  narodowości. — (Listy 
przyjm ują s ię  opłacone). (1786 2 )

N auczycielka tańców
życzy sobie wyjechać na w ieś w celu 
udzielania lekcyj tańców. Wiadomość pod
adres'm: M. Parci, ulica Sł awkowska  
Nr. 262 w Krakowie. (1969-2-2)

P i s a r z
praktykant gospodarczy

znajdzie pomieszczenie za okazaniem 
miecenia pod względem pilności i u 
czciwości.-.-Zgłoszenia pisemnie pod 
iterami \ ,  X . poste restante d b a -  

p a ilÓ B ^   (1806-4-5)

B O I j Z Ę B Ó W
wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby spru- 
chniałe i nadpsute, usuniętym zostanie na 
tychmiast, i nazawsze przez słynny I n d y j ­
s k i  w y c l ą q ,  który z powoda Bwojej 
doskonałości powinien znajdować się w każ­
dej rodzinie. Piawdziwy do nabjcia we 
flaszeczkach po 35 i 70 c. w K R A K O W IE 
u apt. W . Redyka, w M IELC U  u aptek.
A. Pawlikowskiego, w SAMBORZE u apt. 
J. Alexiewicza, w RZESZOWIE u J. S ’hai- 
ttera i Sp. (1297-12-12)

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Maria zellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano 
wicie: «  braku ape­
tytu . nleprzyjem. 
nej woni z ust, «ła- 
Ilości żołądku, od - 
bijaniu k w a u e ni, 
wzdęciu, kolkach, 
k a ta r z e  żołądko­
wym. paleniu ma- 
ąi , tworzeniu s ię  
piasku i droltnycli 
kamyków w morzu 
ni o cu »* ni zgroma­

dzeniu sie ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (je ­
żeli pochodzi z żołądka). kurczu "żo­
łądkowym , niereffularnem stolcu 1 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojami, cierpieniu ślę 
dzłony i wątroby, robakach.

Opis użyc i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz- 
olnienie i maja bardzo przyjemny gorzkawy 

smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór
przed położeniem się"do snu, każdym razem je 
dn§ łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże 
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszane z wo 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Walezy się 
Jeszcze zwrócić uwagę, i® Pr*7 cią- 
ałem  używaniu tych kropli w prze­
ciągu dwóch do czterech tyąodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przy tern należy zachować ści

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
t O T  Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.: 

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki. 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar 
w BIAŁY Erich Kelei^apt. i Reicherta apt. spad 
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla. 
w BŁAŻOWIE R ogow sk i apt.; w BRODACH 
E. Liszka a p t ;  w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIED. Jasiński ap t.; w DOLINIE 
H. Weiss DROHOBYCZU H. Blumenfeld;
w JAROSŁAWIU V Rohm apt.; w JAŚLE R. Palch 
apt.; w JEZfEKNY J. Czemeryński apt.; w JORDA­
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel apt.: 
w KRYNICY H Nitribitt apt.; we LWOWIE Z. 
Ruoker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt. 
K. Krzyżanowski apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI 
KR aPt-: w MIELCU Pawlikowski apt.
w MILÓWCE M. Quirini apt.; w NOWYM TAR 
GU K-Laur;  w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Filipek; w PODKAMIENIU St. Kon 
czewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek. 
wRADYMNIE M. Swichowski aptek.; w ROZ 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J  Ale- 
ksiewioz apt.; w SNTATYNIE F. Niemczewski 
apt ; w SOKOŁOWIE A. Dariozak apt.: wSTRY 
JU Leon Gartner apt.; w STANISŁAWOWIE J 
Macura apt. i A. Amirowicz apt. ; w TARN(VWIE 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank apt-: w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w Wa RĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski apt.; w ZAKLT 
CZYNIE K. Kamiepobrodzki aptek.; w ZŁOCZO 
WIE Fr. Pettesęb aptek.. w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski ap t.; w ŻURAWNTE J. Tomaszewski apt 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (1387-8-J

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gelu K a n r l a  W rU d eg o  w K r o m ie r y ż u .

Sa-SZu*.-*, ńąi

ierwsze przedsiębiorstwo pogrzebowe
„ C O i r C O R » I A M

.1. P Ę K A L S K IE G  
ul. Smoleńsk Nr. 50 w Krakowie, 

Stroskanej rodzinie przychodzi w pomoc oszczę­
dzając wszelkich trudów i kosztów przy chowa­
niu drogich zwłok. Zajmuje się pogrzebem wedle 
życzeń z większą lub mniejszą okazałością.

Posiada wybór trumien metalowych i dre. 
wnianych od najskromniejszych do najokazalszych, 
materacy i poduszek do trumien gustownych, wień- 
cy, karawanów, powozów, świec, pochodni, krzy­
żów, pomników i wszelkich przyborów pogrze­
bowych po najtańszych cenach. (1686-5-5)

Salon mód i pracownia sukien damskich 
J .  F i g l o w e j

przen iesiona została w ulicę Mikołajską 
Nr. 452, po stronie gdzie Klasztór na Gród­
ku od frontu na dole. Tamże zawsze do­
stać można kapelusze w świeżych kształ­
tach a suknie mogą być wykonane w 2 
dniach.______________________ (1896-2-3)

K a m i e n i c a
w NOWYM SĄCZU, przynosząca czynszu rocz­
nego przeszło 3000 złr. (ciąży na niej przeszło 
8000 złr. długu Banku hipot.) jest z wolnej ręki 
do sprzedania za tak mierną i korzystną cenę, że 
kapitał wypłacony będzie przynosił do 12^ rocz­
nego dochodu brutto, może i zamiana na folwark 
nastąpić. Wiadomość bez pośrednictwa osób trze­
cich pod 1. W- W. S. W o w y  M ąrz. (1892-2:3)

l l i a m a
Lassona

Hair-Elixir
zajmuje bezsprzecznie 

m ięd zy  w szyslk iem i 
dotąd z'nanemi środkami 

przeciw wypadaniu i wzmocnieniu włosów 
pierwsze miejsce. Niema on wp rawdzie wła­
sności na miejscach, gdzie wogóle żadnych 
cebulek włosowych niema, włosów wytwa­
rzać (bo wogóle takiego środka na święcie 
niema, chociaż o innych Tynkturach i Eli- 
xirach fałszywie to twierdzą), ale że wzma­
cnia cebulki włosowe i skórę na głowie do 
tego stopnia, że po krótkiem użyciu tejże 
wypadanie ustaje i nowe wyrastają, to nie 
podlega żadnej wątpliwości, jak tego roz­
liczne praktyczne doświadczenia stwierdza­
ją. Na kolor włosów nie wywiera on ża­
dnego wpływu, ani nie zawiera żadnych 
zdrowiu szkodliwych części składowych. 

(1847-2-2) William Lasson,
L o n d y n ,  P a r y ż  i Berl in.  

Cena flakonu wraz z sposobem użycia 3 złr.
W K r a k o w i e  do nabjcia w aptece 

„pod złotym Słoniem" E .  S l o c h m a r a .

, NAJTAŃSZE
źródło sprowadzenia

instrumentów muzycznych 
i strun.

Fabryka pod firmą 
m  E I  Z  Łi R O Y E B
Schonbach b Eger in Bohmen

v li Y II Illustrowaup cenniki d*rroo i
^  opłatnie (1320-9-10)

Mem b o la
|  ttmm w i t r i y h l w u l n ,

fc«lekar»twp.*ea»kaatająoj(jh t r a w i e n i a
£nósi«t he* e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p ru r- 
waoU » a tr c o o to n la wyteor.% według » o- 
p e ł n i  nuwćj  ta*lody,  d >świadeion(j 

w nieslioconynh wypadkach
rury moczowfcj,

tek ś w i s t u  powstało łakoteż bardso sa-
n * t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  I

1909 145 s z y b k o
i f c r .  f i l K r t t m a n D , * W R
członek lekarskiego wydziału,

w WImM u, Stad!, fleilergaiie U.
Wylecz,* także wyrzuty skórne, zwężenia,

u 751 a w y u k o b i c t , niepłodność, bladaoa- 
kę, up !■* wy, WOF~ HityB-
hłw* b o t  w y r z y n a n i a  i bez wypalania
HtSm I w rm M iy r o ś a s .
J Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r *ay ę zapewnia, a 1 e k a r- 
stwa na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się dla prenumerato­

rów Galicyi zachodnią) „Ogłoszenie 
o nowo założonej fabryce wyrobów 
glinianych w Babicach nad Sanem.“

Czcionkami Drukarni „CZASU" Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakoóńtki,


